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Wychodzi codziennie w dwóch w ydaniach:

dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem.

TT dnie świąteczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południc, dla prowincji o 5 wieczorem.

W niedziele nie wychodzi.
1RZEDRŁATA WYNOSI

z p rz e s y łk ą  pocztu wą
miesięcznie złr. 2.— kw artalnie z lr. 6. —

Za granicą kw arta ln ie z łr. 7*50.
W miejscu z dostawą do domu 

' asięeznie 1 zł. 50 ct. kwartalnie 4 zł. 50 ct.

" n a d p ł a t ą  1 o g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą  ;
We LWOWTI i dministraci* „Gazety N arodow ej*J. 
Łyczakowska I. -3. tudzież „Biuro Dzienników" dl. Ka­

rola Lud iks 1. 6

L w ów  d. 19. marca.
F a b r y k a n c i  a u s t r j a c c y  ż e l a z a  

z niemieckimi zawarli kontrakt, że nie będą wza­
jem robili konkurencji i pozostawią sobie wol­
ność wyśrubowania cen (każda stroua w swojem 
terytorjum) Wiadomo też, że minister Maybach 
zdecydował się zamówić dla kolei państwowej 
w Magdeburga a n g i e l s k i e  f a b r y k a t y ,  
które mimo ceł i taryf taniej wypadały, uiż nie­
mieckie. 1  > samo zaszło w jeueratnej dyrekcji 
austriackich kolei państw owych, tylko że tn nie 
angielsku, ale n iem iecka firma tańsze naznaczyła 
ceny, m i krajowa, także mimo ceł i taryf. A te­
raz obliczmy, ile fabrykant żelaza nie płacący 
tych ceł i taryf ze s z k o d ą  n a s z e g o  r o i  
n i c t w a nad miarę zarabia. Komentarzy nie 
potrzeba.

Monitor z F rie d rils ru h b  podaje naraz 
dwa deffienti. Naprzód oświadoZft ou ze WZKj„du 
na nowe o d w i d z i n y  nr .  W a l d o r s e e  u fcg. 
B i s m a r k a, że „pomiędzy obs tym mętami 
nigdy nie zachodziły nieporozumienia, lecz jedy­
nie tylko różnice w zapatrywaniach, które prze­
cież zawsze zdarzają się pomiędzy osobistościami 
zajnaującemi wybitne stanowiska". Polityczna nie- 
przyjaźń nie istniała między nimi uigdy. i ni- 
gdyby poinimr wszelkich insynuacyj nie była wy­
stąpiła i w najnowszych czasach, tak, iż ta po­
wtórna już wizyta komendanta korpusu hr. Wal- 
dersee u jenerał-pułkownika ks. Bismarka nie jest 
niczem niezwykłem Powtóre nazywają Hamb. 
Nachr. niezgodnemi z prawdą pogłoski o z b l i ­
ż e n i u  p o i n i ę d z j  k e ł a m i  r z ą d o w e m i  a 
B i s m a r k  i e  m, gdyż z jednej strony nie zacho­
dzi żaana potrzeba podobnego zbliżenia, a z dru­
giej nie istnieją żadne zasadnicze różnice, których 
usunięcie mogłoby stanowić przedmiot dla podo­
ił ego zbliżenia. Twierdzenie zaś, mówią Hamb. 
Nachr., ż Bismark na próżno nsiłował sprowa­
dzić podobne zbliżenie, je s t pochwycone z po­
wietrza.

Obu tym zaprzeczeniom może kto chce wie­
rzyć na słowo ; każdy jednak wyczyta pomiędzy 
wierszami, iż to, co jest treścią tego zaprzeczenia, 
nie jest zupełnym wymysłem. Nie każda negacja 
oznacza i nie.

Petersb. Wieatnik ogłasza ukaz carski wy­
stosowany do gubernatora F i n l a n d j i ,  w którym 
car poleca mn zawiadomić „wiernych" poddanyeh 
tego k aj u, że nadane im przez jego przodków 
prawa uszanuje i nie ma zamiaru w jakikolwiek 
sposób zmieniać podwalin formy rządu w kraju 
tym  obowiązującej, W końcu wyrażs car podzię­
kowań*^ za adres przeż stany finlandzkie do mego 
wyat dzieję w tr wały związe. w. księ­
stwa z państwem..

We w ł o s k i e j  I z b i e  d e p u t o w a n y c h  
postawił na onegdaj3zein posiedzenia deputowany 
B o n g h i  następujący wniosek: „Izba uchwali, iż 
w myśl art. V. konstytucji wszystkie traktaty, 
które stanowią o powiększeniu lub zmuiejszeniu 
terytorjum włoskiego, niemniej wszystkie akta 
rządowe, mocą których państwo obejmuje prote­
k torat nad ohcemi terytorjami, mają być p r z e d  
i c h  r a t y f i k o w a n i e m  p r z e d k ł a d a n e  
p a r l a m e n t ó w  , który przeprowadzi nad nie 
mi rozprawy."

Prezes gabinetu przyznał, że wniosek Bon- 
ghiegc z. sługuj® na pochwałę, oświadczył jednak, 
te  wniodku nie może przyjąć, albowiem niepodo­
bna odgraniczyć tu władzy wykonawczej od prawo­
dawczej. r

Grispi oświadczy^ ii wniosę. Bonghiego 
jest mylnym, a bowiem nie można kou.stytncji 
interprefcow c i wałą Izby. Do tego potrzebuą

fol ął3 9Wól wnioWsS kPotych ^->aśui9uiach Bo^ hl

S t r a s z n e g o  s ą d u d o r a ź n e g o  (lynch) 
dokonała n i e d a ' J " dQ°ść Now. Orleann na kil
ku uwięzionych vvmenach. R, ecz sję tak m iala .
przed kilku m*e8 ^ .. ^mordowano w Nowym
Orl sanie dyrekto • P J), a. Henessy wrzekomo 
na rozkaz «y«ylijskiego ta iQe 8toJwarzy8zenia 
maffia p o d w aż  H e a e y  l r« n  ^

g° ??'*■ Morderstwo wy­
wołało ?  : m;/ l eS kicuVszecbne oburzeme. 
Żąuano ^Y a “ ki ,i. nje Błochów, a nowych 
przybyszów f j j * J  ™  *pu3zcz0n0 ua fąd.
Ostatecznie kilkunastu W ło­

chom oskarżenie o udział w zbrodni i uwięziono 
ich. Sąd przysięgłych uwolnił sześciu oskarżo­
nych, co do reszty rozstrzeliły się głosy sędziów, 
tak, że wyroku żadnego nie wydano. Ludność 
Orleanu z natężeniem wyczekująca wyroku zaki- 
piała po otrzymaniu tej wieści. Kilkudziesięciu 
przyjaciół zamordowanego zwołało zgromadzenie 
ludowe, gdzie wskutek podjudzających protestów 
przeciw wyrokowi podniecony tłum, masą całą 
rzucił się w stronę więzienia na „lynch". Po dro­
dze rozbito kilka składów broni i z bronią palną 
w rękach wkioczono do więzienia. Rozpoczęło się 
teraz polowanie na italskich więźniów. Po chwili 
leżało w kałużach krwi własnej około 10 Sycylij­
czyków, dwóch wywleczono na ulicę i powieszono 
na latarniach, gdzie stanowili cel dla strzelają­
cych. W tym samym celu wywleczono z cel

Steiuhacb zajęty przygotowaniem przedłożeń dla I szonego stanowiska polityki krajowej, a e p z 
K-by posłów, u a d t o  p r a c i j ą c y  jak  mówią wnie na korzyść konszachtu co do poszczególnych 
n a d  m o w ą  t r ę n o w ą ,  nie może na w ę g i e r s k i e  I interesów, prowadzonych pomiędzy Kołem a in 
projekta odpowiedzieć tak pręłko. I rami ministerjaluemi.

W nied 'elę ma tu przyjechać m inister We- I Rozgoryczały w ten sposób stosuna Koła,
ke; le na kom^rencję z p. Steinbacnem, przedmio-1 a brak ścisłości związków pomiędzy sprawami,
tern obrad nie będzie iednak zapewne ani kon-1 prowadzonemi w Kole pohkiem, a krajem, budził
wersja, ani uregulowanie wałatry, ale tylko ugoda nieufność publiezuą Znaczenie Koła upadało a 
cłowa z Niemcnmi. Ugoda ta ,,na  której przyjście rosło natomiast znaczenie naszego miuistra — 
do skutku liczyli przedewszyatkiem producenci I oczywiście uie ministra dla Gkalicji, a wraz z tem 
zboża, gotowa dziś o wielkie przyprawić ich stra- I znaczeniem rosła możność osiąguięcia pojedyn- 
*'/■ dlJ skutku nie przyjdz’n. I czych sukcesów bądź na polu interesów krajowych,

Wobec takiego rozwojowi rzeczy węgierscy bądź na polu interesów osobistych. Polityka nasza 
ziemianie w nadziei zniżci & ej i podwyższenia I stawała się z krajowej osobistą — a zarazem co- 
się za tę zniżkę cen z b o ż a t - y l i  -około 10 m: -I raz wieeej usuwała się "ź^pod krajowej koutroli. 
lionów hektolitrów zboża (pszenny) w magazynach Dziś bez ministra c h c i a n o b y  dalej prowadzić

zekają Tymczasem niepomyślne „razu wiado-1 tę m iuisterjalną politykę. Jestto niedor;eczność,i CZI
przedtem już pomordowanych i pozawieszano na I mości o stanie zasiewów we Francji, które chwi-I przecież Jumysły nawet jasne i rozumne od' 
latarniach. Następnie tłum udał się w stronę Iowo sprowadziły zwyżkę c*n zbożowych, nie spra- dają się tym zgubnym złudzeniom. Wypory
mieszkania niejakiego Mahoney, podejrzanego o wdz.ły się, zasiewy zaś w W arzech przezimowały miejskie [ wybory większej własności ziemskiej
przekupienie sędziów. Ten zdołał się jednak I bardzo dobrze i ceny wskutek tego nisko się trzy -I w Rzeszowie i Jarosławiu świadczą, że nie po-
ukryć, a życie jego ciągle jest zagrożone, ;eśli mają. Trzeba będzie te zapasy powoli wysprzeda- stradauo nadziei odzyskania dawnych wpływów
cichaczem nie opuści miasta. Wieczorem w ystą-| wad, albo wierzyć w ostateczne przyjście doskntku a u  prowadzenia na włas i rękę polityki krajowej,■ 1.  • 1 1 • I 1 u l . , „ r . . . ----  r piunaunouio ua wiaauq. puiibyni
r T I  i aW0J ,0’ Jedaak bez PoŁrzebY’ bo po ugody handlowei z Niemcami na warunkach dla U  usunięciem się z pod kontroli kra owej 
Na d r a r i r t l iS lc h u .v'Tóeifł0 w: *y? co do porządku, rolnictwa korzystnych. rzeszowscy i wieliccy gotowi są zająć
krwawej soboty w m ieIę nle bY*° Już 1 śladów Za ugodą, huóra stała ślę naraz jedną wiel-I krzesła w przyszłam Kole, — idzie o to, aby i«|

P om iedz/' i .i,- • I ką sPi;aw* polityczną, i tyl*v jako taka rozwią- gry przed czasem nie psuto, aby mogli dojść do
dzifl a la n in ./  tam i“ znajdowali sie lu- zaną już być może, przemawiają coraz częściej tego ze znaną zręcznością we Wieduiu przy kon-
ad w o k a?  ^ e d ik t£ o w i,a hP1̂ " Jf y’ 3̂  d°ktorzy, Izby handlowe auJtrjackie, dotąd najmniej jej Utytuowaniu się Koła.

m Drzew JZili idwokaJf P°7, ■ pWI chylue W &runcie rzeezy- które Przecleź nie . W  Łym 8tauie rzeczy obojętnem jest wcale,
Włosi 7 Nowetro n i l  , Parke“«0D } Wickliffe. mają Dowołauia bronić rolnictwa i których oświad- ęo się wypisuje z Wiednia o stosunku przyszłym 
uieso z żadaniem ^  -° f e dl’ «z0H'a,pod tym w z g lę d y  s ie w n ie  u, agi godne, i domniemanym polskiej delegacji do potężnego
mego z ząaamem pospiesznej interwencji, który 5 Izbą wiedeńeką B j a n  i chenberska z# swe- stronnictwa niemieckiego -^rżącego do hegemonii i
też udzielił natychmiast instrukcji ambasadorowi L i  wywodami bronijoemi ngedy. ' centralizacji, lub eo sfe wyni l  nrzeciw młodo-
w Waszyngtonie. Sekretarz stan, Blaiue wy- W c»raj n ito? po n ie^ iem  już który raz, Czechom a zarazem za E L m  z d a l i
słał zarządcy stanu Lousiana otrzymaną już de- roztrząsano kwestę teoretycznie * towarzystwie frakcjami prawicy. Wszystko to są frazesy dla 
pesze włoską z żądaniem kroków energicznych i ekonomistów anstrjackicb. Pan profesor Juraschek cb iłowego schlebiania opiniom popularnym w 
śledztwa przeciw winnym zabójstwa Włochów, wykazał, jak  z roku na rok namiętność zamyka- kraju, lub dla p o t r z e b y K w n e g o  u ^ y m a n ii  
Wątpić należy jednak, czy rząd oileaóski będzie ma bandlu — w granicach narodowych wz. sza dawnego prądu politycznych stosunków k tó ry ż  
się spieszył z wykonaniem tych poleceń, szczegół- ze szkodą produkcji zdrowej, wytwarzając kartele, gruntu został zmieniony. Istotr zaś’ polityka 
niej ostatniego, wobec roznamiętmenia całej lu- zmowy fabrykantów i pierścienie wyzyskujące polityka czynu prowadzi sie w konszachtach óso- 
dności, opierającej się na przekonania prawnem i konsumentów. listy eh pomiędzy czynnikami, któreby dopomagały
przeświadczeniu moralnem o winie lynchem do- błówny nacisk prelegent w barwnym swym do odbudtwania systemu polityki osobistej opar-
tkniętych. | wykładzie położył na wykazywanie szkodliwości tej na wpływach zewnątrz a usuwającej 'sprawy

O głoszen ia  p rzy jm ują
W PAKYZn: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vo?lo, 
(Otto Maas), Wallisebgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 3; A. Oppelil Stubenbastei 2. — W RAM. 
BURGU: A. Stemer. — w  PRA JbJ- JKCIE n. M 
Haasenstein & Yogler i (}. L. Doube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Keiehmsi' & Erendler.
CENA U6ŁUSZEŃ: O gloiienla sw ro są jn e  i jedno-

szpaltowy wiersz lub jego mie’seo t> ct. Beklany 
! nadesłane *s wi-rs* lub jeg miejsce 30 ct.

Biura Redakoli I Admlnlat ic|l: ul. Łyczakowska 
Telefon J04

siadłość konserwatywna i konserwatyści niemieccy 
(klerykały) jako uznane żywioły umiarkowane, 
na których austrjacka idea państwowa polegać 
inoże.

W pierwszej chwili osłupienia po tym tu­
szu zimnym, ograniczyła się Nowa Pregse na 
kilku uwagach, mianowicie, że nie bardzo pocie­
szająco brzmi to, co słychać o wynika konferen- 
cyj hr. Taaffego z pp. Plenerem i Chlumetzkim ; 
że nie^ylko nie przyszło do porozumienia z lew? 
cą, ale że snać hr. Tcaffe w ogóle woń, przystą­
pić do ncwej sesji rajchsratowej bez żadnego wy­
bitnego stronnictwa rządowego składać większość 
od wypadku do wypadku. „Program ten je«t jak 
najgorszy; i dziwić °ię tylko należy, że stawia go 
tensam rząd, który d. 25. stycznia oświadciył 
(w Wiener Ztg.), że właśnie z powodu chwiejne 
ści i niepewnych stosunków większości musiał 
doradzić koronie rozwiązania Izby posłów".

Jeżeli liberałom pozostawała jaka szczypta 
ułudy, to rozwrał ją  zupełnie komunikat wysjce 
oółurzędowe (o Fretndctiblattn, umieszczony, rz sz 
dziwna, w telegramie jakoby pragsKim, który 
powiada: „Pragstie koła partyjne zawiadomiono 
(kto?), że konferencje między hr. Taaffem a prze- 
wódzcami lewicy, Plenerem i Chlumetzkim do­
wiodły do tego obopólnego' przekonania, że ani 
lewica aui p a  wica same o sobie trwałej wię­
kszości wytworzyć nie zdołają. Czeka* się przeto 
będzie na dalsze wyjaśuienie stosunków par yjh 
uych w Radzie państwa, które rozstrzygnie także 
względem ewentualnego zbliżenia lewicy do wiel­
kiej posiadłości konserwatywnej. Odpowiednio 
(emu stanowi rzeczy polit-rka :ądoroa będzie ile 
możności n e u t r a l n ą ,  dopóki ja  :owa zmiana 
co do stronnictw nie nastąpi. Djąligo też nie 
należy się n a r a z i e  s p o d z i e w a  ż a d n e j  
z m i a n y  w ł o n i e  g a b i n b t u  ,1 położenie te­
raźniejsze uważać trzeba za zupełuie odpowiednie 
chwilowym wypadkom".

Dopiero wczoraj zdobyła się Nowa Pressę 
na obszerne rozpatrzenie ' tej zmienirnej lytuacji. 
Jakie prooozycje pp- Plener ChlumeKky i;ta-

l 1 A » " ja n a j    I » . 1   o U I i
ceł zbożowych 1 ograniczeń eksportu wszelkich krajowe z ich szerokiej i naturalnej podstawy 
produktów ziemi. | Oatrzeeramy nhe, ui« nr^<i __

usuwającej sprawy I wiali hr Taaffemu, główny orga- lewicy nie po-

Korespondencj e.
n . . - . r---------P  1 wiada pisze tylk", że „nie objawiali żadnych

Ale te wszysit' b h I sfw« n 0 60916 . prze,d niebezpieczen- ż czeń sobkowskich, stawiaM żądania tylko naj-
t i z i  * .A « .\  . 0bjaffy są chorobą, na stwem za które wmm srodze odpowiedzą 1 Lkromniejsze". Ale te „najskromniejsze" żądania

którą leków żauna teorjn nie wynajdzie. Czas 1 
smutne doświadczenia jedyaie coś tu pomogą.

hm.

Przyczyny zmniejszenia znaczenia
Koła polskiego we Wiedniu.

LW‘ó ir iii; 19. marca.

„ 1 --— — ̂  - 1 ̂  ̂  |*q ̂  |  ,1 jó u  • Un ^ 11 rkj ,in 1 izm łl* J  ----
Kraj czuje dobrze wielkie stanowisko, na ja - L treszczały się, weuług dalszego wywodu Nowej 

zapracował 1 które zyskało uznanie w pań- p m s « w „programie, któryby lewicy służył za 
stwie. Konszachtom pojedynczych ludzi nie rękojmię, te  bez odstępstwa politycznego tworzyć 
nada sankcji żadua wcześniejsza czy późniejsza muże rdzeń nowej więfśzoścr|. Ta „skromność" 
uchwala unii konserwatywnej. Nie nada jej ani ffvmaea nrZete systemu centralizacyjnegol!
nry.AH «wm mi u ni rl 1 o aKaw»1. 17— : —: ̂  J-~ —« | J & r

Hr. Taaffe — powiada Nowa rresse  —przed swoimi ani dla obcych. Kraj wie, że ma
nową delegację, która po ukonstytuowaniu się i . .  k . : , . ' , nsekiiracia nrze-
może zdecydować o przyszłej swojej polityce, chciałby sobie z y y |  ,
przesadzać atoli jej postanowieniu nie wolno ni- e| w gradobiciom ze strony pr y.

W iedeń  d. 17. marca.
Libsralna frakcja i hr. Taaffe — Obliczania większości, nie­
jasność sytuacji i szkodliwy jej wpływ na ekonomiczne sto­

sunki. — Rolnicy i ugoda cłowa z Niemcami.
Pisma liberalne szczerze niecierpliwić się 

zaczynają. H rabia Taaffe — jak wszystkie przy- 
znawają — cieszy się dotychczas nieograuiczonem
zaufaniem monarchy. P.gluuki „ j * .  *  isji, I —  r — I I'omu’ “ bo p7 n ad ”V u g « i r u " i o i ) e i l n i r 3̂ m ,“ a I uie "hudziło o c» inougo.' jak tplio. A  jfoB.™ -
0 zmianach gruntownych całego systemu na razie d. 19. marca. ,  Kaftzeniń poufnem narodowem, Koło sejmowe. L a ć  głosami, aby się utrzymał u stera i mniejsza
przynajmniej żadnej nie mają podstawy. Uleciał — i J  „molwiek polityczne znaczenie Koła poi- O tem wie kraj cał i wiedzą obcy  wiec błą- 3011 0 to, zkąd te głosy bierze. Zasadnicze poro-
kto wie na jak długo — piękuy sen ministerstwa skiego w konstytucyjnym 5 parlamentarnym astro- kac się nie powinni, i sądzimy nie będą. My pod- zumienie, o które choazi lewicy, uważa hr. Taaffe 
Plenera i jego współrzędnych reformatorów I ju  Austrji nigdy może jeszcze tak wielkim nie nosząc powyższe zarzuty przeciw gorączkowym za czczą teorję, jes t on tylko taktykiem. Ale po-
Austrji. Hrabia Taaffe oddał więc, jak się zdaje, I było jak  teraz, to jednak zaprzeczyć się nie ua, próbom polityki osobistej i protestując przeciw lityczna chemia hr. Taaffego jest ałszywą, po-
nrabiemn Hobenwartowi misję zlepienia większej że już w przeszłym okresie Rady państwa — bio- takowym imieniem interesów krajowych, chcieliśmy nieważ najważniejszy i najsilniejszy w Radi b

1 h f  -°  naj muiej równorzędnej liczbą f r a k c j i  rąc rzeczy politycznie — znaczenie Koła polskie- tylko okazać dowodnie — wsparci na przykładach państwa żywioł, na zawsze nie może pozostać l i ­
beralnej go powiuno było byc pierwszorzędnem. Prakty- | przeszłości — jakim to sposobem naturalne zna- | utraluym Musi iść hr. Taaffe z lewic*. albo i eszcz®

le

8 t 
nie

rw l ‘ . j . v  u y k  — -vi.il.; .u. j   ---- j  ■ pibouAiuscL   jaiLiui j u.bumiUD L u a - I — j —- — ~ ; .
zjednoczonej lewicy zaś oświadczył Taaffe, cznie jednak niestety, jak wiemy z doświadczenia, czenie Koła polskiego, naturalne rękojmie po- raz począć z nią bój, aby ją  obalić — m u s i

t e r s t r a ” e j ZDQiln w s k o d z i e  mi  n i- nie w zupełności odpowiadało ono powołaniu swe- wodzenia polityki krajowej były marnowanemi s t a ć  s i ę  j e j  p r z y j a c i  e 1 em,  a l b o  wr o -
ie może^i* ’ .i,**1 016 7a,nYśia ' a z większości mu i oczekiwaniu kraju. Nie było niczem innem, na drobne korzjic i; spadały częstokroć do zera, g i e m  j e j  p o z o s t a ć ! "

“ u miarko wanTch T 6 wyk!uczad żadnych żywiołów jak frakcją parła meutarną, a ze wszystkich po- a w idka nasza sprawa narodowa, mogąca być I  tuż po tym wykrzyknika występuje Nowa
6 jej liczebnego żnac^ 00 Slę lewicY “ależy już dla tężnych frakcyj osiągającą najmniejsze rezultaty, nawet potęgą dla państ a, spadała do roli narzę- Presse z bardzo ciekawą, ircysentymentalną apo-
" przvpnsz«zeniem iei d ea’ ^  każdeg° czasu uzna mimo opiekującego się m* wszechpotężnego mi- dzia dla niejszego lub większego powodzenia strofą do Polaków, pisząc:

wzięci* udziału od no wierl^a!i?,W9J wi^k8Z0Śl-i i do mstra. poh.yki ministerjalnej i kiernnków z nią związa- „Hr. Taaffe nie lubi jasnych rozwiązań, i
r7°'ł "~ Przyczyną tego szczególnego zjawiska było nych -  polityki, mającej bardzo ms.ło wspólnego dlatego chowa się poza dość przejrzyste preteksty.

ieo.ia ai. Wnia nnlakiego od związku z kraiem I 7. nasza sprawą i z potęgą państwa. , ni* sie nnierać nn. lewic . nn-
wzięcia udziału oupowiednieg. w rządzie. Wyjątko-
WyC H ra TaaffePr-ł0to°ignayr i  ni ’ ochodzi I “snnięcie^się Koła liolskłego od związku z krajem | z n aszą  sprawą

Hr. la au e  stoi na stanowisku wypowiedzią- j a dalej zbytuia waga, położona n a  wpływy i role 
nem w komentarz wiedeńskiej gazety urzędo-1 osobiste. Niektórzy wybituiejsi członkowie Koła 
w0j o rozwiązaniu Izby posłów Chce on rządzić przedkładali narady na S ilerstatte z parlamen- 
wszystkieini umiarkowauemi żywiołami. Szczodrze tarnym obozem W a lle u s te in a  o przyszłych spra
pragnie tedy przyłączenia się beraluej frakcji wach i rządach Ausl.Hi po a ad jasne porozumie- 
do tego programu. A * liberałowie marz już o nie się z wielkiemi korporacjami kraju i wpływo-

Prasa lewicy
o  n o w e m .  p o ł o ż e r ^ i i o . .

Powiada, że nie może się opierać aa lewicy, po­
nieważ Polacy nie mają ochoty do niej się przj 
łąuzać. Otóż gdyby hr. Taaffe był ta< grzeczny i 
tylko na pare tygodni wyjechał do Nalźowa (, o- 
siadłość hr. Taaffego w Czechach), to zdumiałby 
się, jak rychłoby przeszkoda ta pokonaną została. 

Gdyby p. minister prezydent sobie życzył.
konłereuejach hi. n,,ffego z prze-1 to Polacy z chęcią sprawią mu tę przyjemność

' osłami niemieckim nigdy
wiecei samodzielnych rządach. Chcą oni naprzód wem i tegoż ( obistościami.
zawładnąć ministerstwem, gdzie już rnają B,.qu j- p 0 za tym błęd«m, ®zło dalej_ as iwanie ka- I wódzcami libera.no-nienueckiej le* t ę ,  tadzież I L rz y "  T gn l T T e ’  z° po"
bema, Gautscha i bteinbacha, których za swoich żdej ważniejszoj spinwy z pod ewidencji ogólnej; frakcyj prawicy — z wyjątkiem Koła polskiego, iść nie będą. (A wszakże prócz lewiczaków są i
poczytują. W razie ostatecznym odesłaliby zape- uskuteczniano wybór;t do komisji parlamentarnej wystąpmy półurzędowe S o n n -u n d  Monłayselg i L a  prawicy posłowie niemieccy; p. r- 9 . $ •),
wn« w stan spoczynku hr. taaneg I ™ u ® PrezJdjum K ła  artowan* naprzód z góry | M ontagsreme z wiadomemi kom-Likatami i a r - |  i dla hr. Taaffflgo rzeczą bardzo łatwą będzie,

czyna 
rzystni

n tonwsrsiacb. W Wę-1 pokój w Kole polskiem, poczęła służyć usuwaniu I manić powiuna stauąe do szeregu pośród wiykszo-
grzech nie orzes ' też nalegać na załatwienie spraw krajowych z podświadomości kraju, poczęła ści rajchsratowej, w którejby oook Pcłaków za 
tych piekących ki!estyj, ale w Austrji miuister I jednem słowem wychodzić me ua korzyść niewzru-1 siadły także: kl-ib hobeuwartowski, wielka po-

MŁYN ARCHIPA.
 O  -

2  c y k l 11 Z »6 ł l l 8 2 y »

—  B a ,-7 tam  aa  ^ Órze 0Sika stoi v -Racz, tam zeblara , , oi g lwa się

ona, L t8m uaipi Piszczy> iak ni ’ Co ? ro'szak: rachuje; czesaimP wL l k a ai0s,naro*anP
koło... ot, jak 7yvv> f °ul ta - Aha!
ale! myślicie, że to d Y Arr-h  ̂ e g inące ,
na co pokazuję! Ni®" . ■ „ "‘Pa!..

-  ł -  ■ - #  -  dtZ"  ‘*"p ^serca biją, jak dzwony .
— Aba! Osika &t01 ŻebY to dr

było .oby dawno A
świata ten młyn ml®  ̂ bę

-  A bacz..: pod osiką- bywa, że
, i r ^ poddo ° i & u  a  ■To Archip ony do wł.*“ “ a' '?  nakręca

‘ ■ 7  n a s t a ć  ^  %  co
-  0 . « ,  lak? C » » "  P J t t i ,  Izie-

gmigi wypierzą, nai 
— Czemu tak? v —.~ ■ „ ..

ci. -  Czemn to os>k» nie osika, Zając ni#

Za-  Ot, czemn! BYł Ar.ehip. mielnikiem u śwj 
tego Mikoły, dożył starości i szczęścia syaóWł ęa
niebogaty był. . , ,

Tak ta żywot na wiatraku zbył, eo mełł 
a mełł, bo wiatry świętemu służyły. Przynosi, 
mfl aaioły zboże,  ̂ on za obowiązek utiał zmie^ 
je  i rozdać, ktoby od św. Mikoły znak miał.

Przychodziły ze znakiem baby stare, i sie­
roty głodny i dziady słabe, a zimą do tego mły­
na, jak do śpiebrza, zwierz z kniei i pola, a pta­
szki, to jak :uia spadały i gospodarzyły j»l£ u 
siebie.

Długo mełł A chip iprawiedliwie, choć go 
czasem zawiść kąsała, i ziarna Die wziął, i synom 
uie dał... służbę ceuił! Aż tu rMz kamr»t mły­
narz do niego przyszedł i powiada tak i tak

Skręciła mu burza wał; z a w ó d  okrutny, bo 
kolęda za drzwiami; troskę ma.

Tak p ro si: „Kumie, użyczcie mi wsgo 
młyna. Zmielę co trz«ba: i miarkę wam oddam!

A Archip nawet nie wiedział dotąd, co zacz 
miarka młynarska.

Pomyślawszy, złakomił się i zgodził.
Mełł młynarz, m ełł! Przybyły au- Y do­

stawcy : „nie brak ci ?“ — pytają.—: Nie brak! 
odpowiada Achip.

A co m» braknąć, kiedy on sieroty i dziady 
zbywa: „nie kazał wam święty dawać , a zwierzu 
i ptakowi piasek i trzaski ciska, k ,we młynie a 
dudni kradzione mlewo, a Archip, co na swojej 
miarce w progu siedzi, coraz wyżej się podnosi 

A potem sobie tak pomyśliwa:
-  Teraz to, czego piaszki nie rozdziobały, 

biedni nie wzięli, sobie przemielę. Przeban ują 
to syny na woły, na odzież, na ziem i?!... 
mi dowiedzie P a w  końcu, coiu a miynarz' * 
bym wiek cały mełł miarki n 'e biorą*, t  m

8'ę UaV . i  skoro ów kam rat swoje ukończył, 
Achip już oną dumkę wziął w dusźę. Owóż w ową

noc. co roki dwa łączy, kosz ziarnem nasypał i 
młyn puścił.
-  - i r d0 onego czasu ów dzień i noc łudz.ie 
świętowali, więc na całym. śwW J e  tylko młyn 
Achipowy pracę dostał, i skrzypiał na swą

*£r 7  Pusto było i czarno! W iatr ino śmigi pod­
bijał, to łapał, w około młynu harce wypra­
wiając.

Szła mąka do skrzyni,, b ieg.a w worki. Ar­
chip ją  coraz w dłoń brał ważył, i kosztował, 
i wąchał. Taka go chciwość oplątała, jak czy- 
rówl len plącze!

Na kominku trochę tlało, zydelek podle stał, 
drzwi były zamknięte. Aliści patrzy Archip 
na zydelku ktoś siedzi!

Ztąkł się trochę, bo nikogo się nie spodzie­
wał, ale podchodzi.

Starnszek to był z torbami żebraczemi.
— Czego chcesz? — bur zy nań Archip.
— Obdarzenia proszę! Budnych to młyn.
— Może był, ale już nie będzie. Kupił ja

go, drogo zapłacił. Dla siebie mielę 1
— A cóż to jest, że i w tę n c świętą

mielesz ?
— A któż mi zabroni! Moja wola!
— Twoja ' la . Ale kiedy się tobie powio 

dło, mnie poratuj. Bacz, głodnym, nagi z y i L ; ” 
ty, Daj po ga. itce z każdego workt, l  t  ?  ■
miarl Bożą miar  żebrakowi. ’ 1 lW0Je->

— Idź do djabła, stary! Mało 
trzeba chteba i synom moim. mnie to po-

— A Królestwa Niebieskiego ci nie trzeba?
— Ty, stary, pytasz się, jakbyś do Pana 

Bega d/.iś w gościuę miał iść. Nu, jak  zajdziesz 
to powiedz, że Archip Mieluik chee codzf ń wia­
tru na swój rnłyu. I tyle!

— I  tyle t — powtarza staruszek, głową
trzęsąe.

Wstaje potem i do kosza podchodzi.
Ręce u ad skrzynią wyciągnął i rzecze •
— A cóż ty mielesz, m łynarzu ?
Podchodzi Archip, zagląda i osłu^iaj 
Pełne skrzynie, ale w skrzyni piasek'-

r Ł sp | “ Mh p“ s,k! p*,e“ k« . * “i
Patrzy, aż tu w całym  ml® •

g i l  « - stsru ,M k ś m a t ,° ^  s
tylko cbodzi w ^ S o ^ i t k 1,*11̂  t ,k * '* s ° lak 
ale nogi g0 tyjk ’ " k te suaig ‘ ; ebee uciekać, 
się kręci. noszą, jak jego młyn

A ów staruszek pow iada:
n iaaa lL  6^ 6. Archipie, młynarzu, aż wszystek 
r  całej ziemi na pytel zejdzie. — Mielźe, 
z w iat u na świecie zabraknie. — Mielźe. _ ai 

póki ostatn i złodziej na świecie nie zg in iu . £  
dzie to noc ś w i ę t a ,  coś  zoh yd z ił ,
patronką od tego ezasn szczodrą nocą t
i  będą w nią łotry szczęścia chciał,
próbował! W^iął ty Dagrodę *woją,
Mielże, miel, miel 1... drzewo nawet

VI i k  8a>J t0^ ÓWco j ^ blt' a staru8zek s a ’ zaklęło człowieka, eo

Na szerokim obszarze nolit,vk; j ,
wyszukać punkta. w którymby interesa Pnl 1 1 \  
k rzy io» .o . b ,Iy  prłra  iMre<

stąpaiąc j»k '  Wys'H * '’ P° l'ow'otrz
Ogień też „

fisza pnnura ino ń® ■ aJ aosc objęła młyn
tał, i w.cfier’ nn i  P 'asek na kumieniu zgrzy

Przyphn? m' 8aeb bił, jakby cepami.
ma m łyna- i!ryl h i ie naza3utTŁ PatrzA — ni 
ojca 1 ’ p ycbodz* syny Archipa — nie mi

P uh acz na osice siedzi, i ślepe, strasgfl*
oczy w nich wlepia, a wicher w koło drzewa
Smeg w lejki skręca. . . DO

Uciekli ladzie ze strachem, rozbieg * 
świecie synowie pomarli i p r a w n u k i  ic ,
osika, jak  stała, tak stoi. .

Y  ■ • j ifli nie nbyło, na zimę
. Am jednego list J te na 80bje trzy-

też ich me nie c*yste to drzewo.
I w " ’koło ta góra piasku wciąż rośnie. C 

miałby ją wiener rozwiać, to zda się =---jeszcz
nanosi.

n i*

t h * A * e

Ludzie W koło już i siać przestali! A ial 
p ia s e k  mą nie pr ybierać, jakże to drzew 

stać, jakże Archip mlewo swe skończyć
Brakmeż a,1 u / . .

biaknież złodziei, braknie ni W1C'hrŁÓw '!rZfik£ |tycl Przestoi 4 aKl m piachu bezpłoduego?
™ ,st d  aAt lc> ™  - J j n .  »  d -k e .

& t razem ze świtem. 
zaj^ c ! Czenailt dziatki, osika nie osik*.

M a r j a  S q
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nomii Polaków nie tylko żadne stronnictwo, naro­
dowe dążenia Niemców w niczem zgoła nie od­
działują na Galicję (a  niemiecki j«-zyk państwo 
wy? p. r. G. N .); co do zagran icznej n o l iu k i  
są Polacy naturalnymi sojusznikami Niemców; 
Polacy odrzucają szkołę wyznaniową taksamo jak 
Niemcy (ale nie chcą szkoły bezwyznaniowej ; 
p. r. G. N .);  we wszystkich gabinetach liberal­
nych zasiadał Polak (?), a regulację  rzek (tylko 
ty le?  p. r. G. N .) najprędzej przeprą Polacy, je ­
żeli się złączą z Niemcami.

„Hr. Taaffe jest wielce potężny, nie zdoła 
wszelako ustalić mniemania, że stronnictwo tak 
praktyczne i trzeźwe, którego jedyną myślą jest 
wyzyskać siły państwa dla G alicji(!), da się po­
wodować sentyment imi w polityce kierować się bę­
dzie podszeptami sympatyj. Polacy wiedzą, ieaiena- 
wiść, jaką obudziła szorstkość p. Dunajewskiego, 
im najwięcej zaszkodziła (!), i z pewnością pra­
gną oni, wejść w lepszą komitywą ze stronnictwem, 
które nawet będąc w mniejszości, dość często 
stawało się dl* nich niebezpiecznem, a którego 
silna ręka ciężko im dała się we znaki(l)

„Alboż p. Jaworski w istocie radby wziąć 
w uściski p. Waszatego, który wielbi Mnrawiewa 
i Katkowa o opanowaniu świata przez Rosję ma­
rzy, a ofiary, jakie Polacy dla zachowania swojej 
odrębności ponoszą, za grzech przeciw idei sło­
wiańskiej poczytuje?

„T.gr, 7ain°go dnia, kiedy hr. Taaffe się 
usunie, uda się dorozumienie między Niemcami a 
Polakami, albowiem nigdzie nie widzimy tej prze­
paści, któraby zbliżenie udaremnić i zespoleniu 
się przeszkodzić była w stanie. Ale hr. Taaffe nie 
chce, i z tem się liczyć muszą Niemcy".

Natra Presse sądzi, ie  tysiące serdocznośoi 
nasypała Polakom — a nie widzi, że co wiersz, 
to obelgą na nich sypnęła lub kłamstwem. Ci lu ­
dzie są z kretesem ślep i! Ale kngoż to zresztą 
poczytuje Nowa Presse za Niemców? Widocznie 
tylko siebie! Gdyby pp. Plener i Chlumotzky tak 
mówili, lab bodaj podobnie w duchu sobie m y­
śleli, jak tu Nowa Presse pisze, żadnemu Pola­
kowi ani przez myśl przejść by nie mogło, wcho­
dzić w stosunki z „Niemcami", choćby hr. Taaf­
fe na klęczkach o to ich błagał.

Komitet wykonawczy zjednoczonej lewicy 
ogłasza teraz, że stronnictwo to wcale nie my­
ślało o zupełnem przeobrażeniu gabinetu, a mianowi­
cie dymisji pp. Baq ehema, Gautscha, Schónborna 
i Zaleskiego nie żądało, ani też nie domagało się, 
aby p. Chlumetzky na miejsce p. Smolki został 
prezydentem łby posłów.

Koleje strategiczne wschodniej Galicji, 
ich znaczenie i doniosłość.

Mówiliśmy jnż poprzednio że Austrja w 
przyszłej wojnie a Rosją na 2 teatrach wojny 
równocześnie walczyć będzie m usiała: chodzi tyl­
ko o kwestją n a  j a k i m  teatrze wojny z g ł ó- 
w n ą  s i ł ą  wystąpić powinna, albowiem od tej 
decyzji, zależy nietylko rezultat strategiczny ale 
i polityczny kampanji oraz rozmarsz strategiczny 
armji. i odnośne przygotowania wojenne: jak bu­
dowa fortec, linij kolejowych i t. d. Ponieważ na 
północnym teatrze wojny, Rosja przeważnie z 
armją niemiecką do czynienia mieć będzie, która 
z pewnością zaczeonie Urn wystąpi, zatem wy­
starczy tu mniejsza część armji anstrjackiej, któ- 

, ra zaczepnej akcji ze strony rosyjskiej armji 
obawiać się nie potrzebuje, bo ona przez Wisłę 
i centralne Karpaty na Wiedeó, Peszt z pewno­
ścią nie pomaszeruje, tylko na prawym brzegu 
Wisły w okolicy Brześcia litewskiego, Modlina 
się skoncentruje. Co innego na południowym tea­
trze wojny: tn Rosja tylko z Anstrją do
czynienia mieć będzie, gdy wkroczy, natural­
nej barjery, jak  Wisłę w pochodzie swym nie 
napotka i z pewnością na ludność ruską tu ra­
chuje po obydwóch skonach Karpat i po części 
ua rumuńską, dalej na mniejszy opór — albo­
wiem w tym kierunku nie tak prędko armję 
anstrjacką skoncentrować można, przez brak od­
powie inei sieci kolejowej tak w wschodniej Gali­
cji jak w wschodniej części Węgier i Siedmio- 
grodu.

Ale i dla armji austrjackiej wskazany jest 
kiernnek Peszt— Kijów jako główny dla akcji za­
czepnej, gdyż wówczas trafimy na spichlerz Ro­
sji, w sercn Małej Rus: i w razie zwyciezkiej 
bitwy odetniemy Rosją od Czarnego morza. Prócz 
tych względów stra teg icznych  przem aw ia za tym 
kierunkiem, j a k o  g ł ó w n y m ;  polityczny wzgląd 
że Rosja mało czułą była dla k a :d ę j  przegranej 
na północnym teatrze (jak w r. 1812) a nader 
drażliwą na każdą klęskę ua południiwym teatrze 
(jak w r. 1854— 55.)

W razie więc wojny z R o s ją ,  koncentracje 
wojsk głównej części naszej armji nastąpi w 
w s c h o d n i e j  G a l i c j i ;  t ę  wi e c  n a l e ż y  
przez obwarowanie kilku przejść przez Dniestr i 
jednej miejscowości jako głównej warowni (obozn) 
przed Karpatam i, jako punktu oparcia, oraz przez 
budowę n o w y c h  l i n i j  k o l e j o w y c h ,  c e l e m  
s z y b k i e j  k o n c e n t r a c j i  w o j s k  — przygo­
tować na wypadek wojny, aby skutecznie tę część 
kraju przed napadem Rosji obronić, lub należycie 
do akcji zaczepnej przystąpić. Siecie kolejowe 
Unghvar-Sambor Krystynopol i Szigeth-Kołomyja 
Tarnopol nabierają ogromnego znaczenia i byłoby 
zapoznaniem ważności prędkiej mobilizacji i prze­
wagi, którą ten posiada, który szybciej swe woj­
ska na granicy skoncentruje, gdyby zaniechano 
budowę tych linji kolejowych.

Uzupełnieniem tych dwóch linii strategi­
cznych byłaby kolej Krystynopol-Kamionka-Stru- 
miłowa-Busk-Krasne, albowiem w razie, gdyby 
Rosja swe wojska już w czasie pokoju na naszej 
granicy wschodniej nagromadziła i niewiadomo 
w którym kierunku, czy na Równo-Brody, czy
Zm erynka-Hnsiatyn wkroczyć m iała; t a  l i n i a
p o p r z e c z n a  (t. zw. Rokirlinie) niedaleko 
granicy ważną rolęby odegrała, bo na takowej 
możnaby wojska na lewe czy prawe skrzydło we­
dle potrzeby przesunąć.

Jako dalszy ciąg tej linii kolejowej byłaby
linia K rasne-Tarnopol-Buczacz; ale że takowa 
w części swej ku Tarnopolu za blisko granicy 
rosyjskiej idzie, to pod względem wojskowym 
lepszą liniąby była kolej Zborów-Kozowa-Pod- 
hajce-Monasterzyska-Kołomyja. Ale i P 
dem handlowym linia Unghyar-Sambor-Gródek- 
Żółkiew ma swoje ważne znaczenie, albowiem 
rzućmy okiem na mapę to widzimy, że jest to 
najkrótsze połączenie linii N yiregyhaza-C *ap, 
gdzie się schodzą wszystkie południowe węgier­
skie koleje z naszemi kolejam i: transwersalną. 
Karola Ludwika i Bełzką; zaś co się tyczy linii 
Kraśne-Busk-Kamionka-Krystynopol to stworzy­
łaby ta linia najkrótsze złączenie linii Odesa- 
Krasne w kierunku Sokal-Uhrynów do Chełmna 
i na Brześć litewski do morza Bałtyckiego.

M. B . M .

Bank krajowy.
Sprawozdanie dyrekcj i  Banku krajowego za 

rok 1890 wypadło pod wzgledem finansowym bar­
dzo pomyślnie. Czynności Banku we wszystkich 
działach rosną prawidłowo, czysty zysk zaś do­
sięgną! sumy 138.780 zł., rozdzielonej między 
majątek  zakładowy i rezerwowy Banku. K apitał 
Banku wzrósł w ciągu siedmiu lat jego działal­
ności o 495.822 zł. po nad pierwotną milionową 
dotację, wynosi więc obecnie 1,495.822 zł.

Nie należy atoli zbyt przeceniać znaczenia 
zysku pozornie tak wielkiego. Zysk ten bowiem, 
o ile wyższym jest od roku poprzedniego, zawdzię- 
czyć należy w y ł ą c z n i e  udziałowi Banku przy 
emisji krajowych obligów propinacyjnych. Z tego 
powodu dochód „z prowizji i komisowego", wy­
noszący w roku 1889 22.220 zł., podniósł się do 
sumy 93.933 zł., a więc o 71.718 zł. Jeżeli 
uwzględnimy, że zysk z roku 1889 przedstawiał 
snmę 77.093 zł., to okaże się że z wyłączeniem 
rubryki dochodu z prowizji zysk z roku 1890 niż­
szym jest od zyskn z rokn 1889 o 10.020 z ł.

Dlatego niezupełnie godzimy się z naczel- 
nem twierdzeniem sprawozdania, jakoby rok 1890 
„był najlepszym w dotychczasowym rozwoju Ban­
ka*. Był on finansowo najkorzystniejszym, ale nie 
pod każdym względem pomyślnym. W szczególno­
ści dochód ze sprzedaży i kupna własnych efektów 
wynosił snmę 20.400 zł., nie większą, przeciwnie 
mniejszą o 125 zł. od roku poprzedniego. Dochód 
z oddziału hipotecznego wynosił 48.870 zł., tylko 
o 1.437 zł. więcej niż w r. 1889. Dochód z od­
działu komunalnego przyniósł tylko 1.494 zł., 
najmniej z wszystkich lat poprzednich. Co naj­
gorsza zaś, to okoliczność, że „odpisania", czyli 
straty, dosięgły niebywałej sumy 19.482 zł., gdy 
najwyższa dotychczasowa suma odpisań w roku 
1888 wynosiła tylko 5.201 zł. Prawda, że strata  
wyjątkowa 17.842 zł. powstała z interesu zawar­
tego jeszcze w r. 1883 z powodu udzielenia po­
życzki bndnjącej się wówczas fabryce cezaryny 
w Kleparowie, ale fakt ten je s t w każdym razie 
w r. 1890 niepomyślnym i tłumaczy rzeczywiste 
z m n i e j s z e n i e  się zysku czystego z interesów 
ściśle bankowych, nie komisowych.

Główną czynnością Banku j-s t  interes h i ­
p o t e c z n y .  W r. 1890 udzielono 557 pożyczek 
w sumie 3,213.700 zł. Fakt ten niekoniecznie je s t 
korzystnym w ocenieniu 6tanu gospodarstwa kra­
jowego, gdyż na ten rok przypada wypłata obli­
gów propinacyjnych, która powinua była obniżyć 
długi hipoteczne. Rzeczywiście też w towarzystwie 
kredytowem ziemskiem zmniejszył się stan dłu­
gów nieznacznie o sumę 571.170 zł., przeciwnie 
w Banku krajowym podwyższył się ten stan 
z kwoty 15,255.150 zł. do sumy 17,788.300 zł. 
Niekorzystnym objawem jest także okoliczność, że 
Bauk udziela pożyczki głównie większe na dobra 
ziemskie w konkurencji z istniejącymi jnż banka­
mi hipotecznymi, natomiast zaniedbuje pożyczki 
mniejsze, któremi może i powinien wypełnić isto­
tną lukę w organizacji kredytn. Na ogół wyda­
nych do końca r. 1890 pożyczek hipotecznych 
w ilości 2733 i sumie 19,816.900 zł., udzielono 
zaledwie 55 pożyczek drobnych do sumy 300 zł., 
w łącznej kwocie 16.000 zł., 502 pożyczek do 
500 zł. w łącznej kwocie 241.300 zł. i 705 poży­
czek do aumy 1000 zł. w łącznej kwocie 536.300 
zł. Pod tym względem bardzo pożądaną jes t sta­
nowcza zmiana dotychczasowego systemu.

In teres d e p o z y t o w y  rozwija się pomyśl­
nie. Ogół depozytu wynosił w r. 1889 4,779.532 
zł., w r. 1890 zaś 6,395.341 zł., świadczy to o 
rosnącem zanfanin kapitalistów do Banka. Poży­
czki w obligacjach k o m u n a l n y c h  dosięgły sa­
my 1,294.000 zł., tylko o 123.100 zł. wyższej od 
r. 1889. Pożyczek tych udzielono w r. 1890 25, 
w sumie 228.900 zł.; ogółem udzielono ich do­
tychczas 147 w kwocie 1,745.500 zł., mianowicie 
powiatom 23 w kwocie 378.656 zł., miastom 46 
w kwocie 725.346 zł., gminom wiejskim 143 
w kwocie 1,270.503 zł. Szybko wzrasta także 
interes z r a c h u n k u  b i e ż ą c e g o .  W r. 1890 
pretensje Banku z tego tytnłu (saldo) wynosiły 
sumę 2,458.874, zobowiązania zaś 3,103.500 zł. 
Rozwój tego interesu wymaga atoli wielkiej oglę­
dności w otwieraniu kredytu i skrupulatności 
w obliczaniu salda bankowego.

Całkowity obrót z wszystkich interesów 
Banku dosięgną! w r. 1890 kwoty 307,259 986 zł. 
W kasie pozostała gotówka 183.968 zł., efekta 
własne i w komisie w kwoeie 1,029.593 zł. we­
ksle 2,441.769 zł. Zaliczki na zastaw efektów i 
w rachunku bieżącym wynosiły 663.256 zł. Eskont 
weksli wynosił sumę 7,274.148 zł. na 9 230 sztnk 
weksli. Weksli zaprotestowanych lub zaskarżonych 
pozostało z końcem r. 1890 na snmę 24.869 zł. 
z której kwota 5.084 zł. musi być odpisaną. Wy­
nik ten operacji eskontowych uważać należy za 
zupełnie korzystny. Z kredytn wekslowego w Ban­
ku korzystało 59 stowarzyszeń dopuszczonych przez 
komitet cenzorów. B nk eskontował w r. 1890 
2.716 sztnk ich weksli na ogólną sumę 1,307.792 
zł. Z końcem roku pozostało saldo 573 sztuk we­
ksli na 802.844 zł. Oprócz tego korzystały sto­
warzyszenia z kredytn podlegającego ocenieniu 
komitetu cenzorów, a jako zastępstwa Banku by­
ły także dłużnikami z rachunku bieżącego; z te­
go tytnłu wynosi saldo Banku 111.210 zł.

Pożądanym jest jeszcze ściślejszy związek 
Banku z stowarzyszeniami i rozszerzeni** kredytu 
dla nich, o ile poddały się kontroli organów swe­
go związku i dają zupełną rękojmią wypełnienia 
swych zobowiązań.

Towarzystwo gospodarcze.
L w ów  d. 18. marca.

Końcowe posiedzenie Rady ogólnej rozpo­
częło się wczoraj o g. 51/» P° południu.

Przy głosowaniu nad sprawą wniosków p. 
Frommla, utrzymały się następujące wnioski, 
przez ankietę stawiane:

1. Należy za pośrednictwem Koła polskiego 
w W iedniu starać się o wyjednanie subwencji 
rządowej w wysokości dwa razy większej, niż 
w latach ostatnich była udzielaną. Należy zaś 
d ^ y ć  do zapewnienia sobie tej subwencji stale 
na dłuższy szereg, np. 10 lat.

2. Należy wyjednać u kraju utworzenie sta­
łego funduszu hodowlanego w jednorazowej wy­
sokości 50.000 zł., przeznaczonego na udzielenie 
gminom bezprocentowych pożyczek na zakupno 
stadników i udzielanie przez 10 lat corocznej 
subwencji po 30.000 zł.

3. Ankieta uznaje, że ze zwiększeniem sub­
wencji należy wyzyskać w jak najpełniejszej mie­
rze i inne, ku podniesieniu hodowli środki, a 
w szczególności:

a) należy prowadzić bardziej szczegółowe i 
dokładne badanie stosunków hodowlanych w 
kraju,

b) obok dotychczasowego sposobu subwen­
cjonowania udzielać też zasiłków gminom na 
zakupno stadników,

c) należy dawftć hodowli zachętę przez 
urządzanie wystaw krąjowych, okręgowych i po­
wiatowych, przez premiowanie bydła włościań­
skiego i popieranie powstających Towarzystw 
hodowlanych,

d) należy popierać podniesienie produkcji 
przez pouczanie, zachęty,

e) należy zwrócić uwagę na poprawę sto­
sunków, zbytu produktów zwierzęcych,

f) należy popularyzować i szerzyć zasady 
racjonalnej hodowli. „

4. Ankieta uznaje naglącą potrzebę ustawy 
o licencjonowaniu stalników.

Z wniosków stawianych przez poszczegól­
nych członków, utrzymał się tylko p. Pawlikow­
skiego, żądający, aby przy szczegółowem rozpa­
trzeniu sprawy wzięto pod uwagę wnioski od­
nośne p. Frommla.

P. Paygert, przedstawił imieniem oddziału 
lwowskiego obszerny referat, dotyczący sprawy 
położenia ekonomicznego większej własności 
ziemskiej i postawił w tym cuchu cztery wnio­
ski. W dyskusji nad niemi zabierali głos pp. 
dr. Piłat, Pawlikowski, Jaroszyński i Komornicki, 
niepolemizując z wywodami referenta, lecz sprze­
ciwiając się jego wnioskom ze względów form al­
nych, poczem na pr~ pozycję p.  Jaroszyńskiego 
wnioski te odesłano ■> Kpnutetu.

Wniosek oddziału &ałł„.Kiego żądający zwo­
łania ankiety gorzelnicżej, któraby przez Koło 
polskie starała się (  upro .czenie rachunków 
gorzelniczych, referował d Gross. Wniosek 
przyjęto.

Nakoniec pc jckiej . dyskusji przyjęto 
wniosek p. Lewickiego, stawiany imieniem od­
działu pokuckiego c ; czywrócenie dawniejszego 
wyrobu soli bydlęcej, lub przynajmniej zn iżen ia  
cen okruchów solnych wraz z wnioskiem doda­
tkowym o ujednostajnienie cen soli, a nadto 
w niosek  także oddziału pokuckiego, s ta w ia n y  
przez p. Wielowiejskiego, żądający aby tow. 
objęło pośrednictwo w pozyskiwaniu robotnika, 
dla wschodniej części kraju, gdzie brak jego 
daje się ucznć, z zachodnich stron, gdzie znów 
jes t przeludnienie.

Nakoniec wyrażono serdeczne podziękowa­
nie wiceprezesowi dr. Piotrowi Grossowi za prze­
wodnictwo, poczem zgromadzenie zamkniętera zo­
stało.

Towarzystwo kredytowe ziemskie.
Dziś rozpoczęło >ię 28 ogólne zgromadzenie 

delegatów tow. kr-*.!, ziemskiego. Po zagajenia 
zgromadzania przez, prezesa Rady nadzorczej p. 
Oktawa Pietruskiego i przedstawieniu komisarza 
rządowego w osobie Włodz. hr. Łosia pr;ystq 
pk.no do wyboru przewodniczącego zgromadzenia 
i jego zastępcy, przyczem otrzymał większość 
głosów p. August Gorayski. Do wyboru zastępcy 
przystąpiono po raz drugi, gdyż w pierwszem 
głosowaniu nikt me utrzymał absolutnej większo­
ść . Zastępcą przewodniczącego został przy po- 
wtórnem głosowaniu Stanisław hr. Badeni. P. 
Angnst Gorayski zajmuje krzesło prezydjalne 
i podziękowawszy za zaufanie, wezwał zebranych 
do uczczenia przez p o s ta n ie  zmarłego w tym 
roku członka TowerzysU.* hr. Russo .kiego i upo­
ważnienia prezydjum do wysłania imieniem To­
warzystwa pisma kondolencyjnego do wdowy, co 
zgromadzonie bez dyskusyi przyjęło.

Po przyjęciu protokołu czynności 27 ogólne­
go zgromadzenia, zatwierdzono wybór delegata 
na okręg Lisko Tarnopol, gdzie wybrano Jana br. 
Tarnowskiego i zastępcy delegata na okręg Kałusz- 
Lisko-Dolina, gJzio wybrano p. Stanisława Ska­
rżyńskiego.

Z porządku dziennego następuje sprawozdanie 
dyrekcji z czynności za rok 1890, i sprawozdanie 
komisji rewizyjnej wybranej na 27 zgromadzeniu 
delegatów z czynności tejże dyrekcji za rok 1890. 
Komisja rewizyjna w obBzeruem drukowanem spra­
wozdania stwierdza, że przedstawienia objęte sprawo­
zdaniem dyrekcji *ą z rzeczywistością zupełnie zgo­
dne i przeszedłszy poszczególne pozycje, kończy wy­
razami uznania za pracę dyrekcji i pers nalu towa­
rzystwa, poczem przedstawia następujące wnioski:

Ogólne zgromadzenie raczy nohwatić:
„1. Bilans przez dyrekcję za r. 1890 przedło­

żony zatwierdza się.
2. Za administrację majątkiem towarzystwa 

w czasie od 1. stycznia do końca grudnia 1890 
udziela się dyrekcji towarzystwa kredytowego ziem­
skiego absolutorjum.

8. Za odpowiednią administrację fuDdoszo re­
zerwowego i właściwe zarządzanie sprawami towa­
rzystwa craz za gorliwe zajęcie się przeprowadzeniem 
konwersji 1 ozynnośoi z powodu wykupna propinaoji 
wyraża Zgromadzonie dyrekcji uznanie.

4. Do fnndoszu rezerwowego przeznacza się 
98.126 zł. 59 i pół ct.

5. Na remnneraoję urzędników i wsparcie dla 
funkcionarjnszów i sług Tuwarzystwa kredytowego 
ziemskiego przeznacza się dylekcji fundusz dyspozy­
cyjny na r. 1891 w kwocie 4.500 zł.

6. Do funduszu możliwych strat przeznacza się 
z dochodów 1891 r. 5.000 zł. i poleca się dyrekcji, 
by z zysków w r 1891 do funduszu możliwych strat 
w rachunku strat kwotę 6.000 zł. wstawiła".

Delegat Prószyński, w dłuższem przemówieniu 
wyraża uznanie dla dyrekcji za jej tak gorliwą i 
skuteczną pracę, co zgromadzenie jednogłośnie przyj­
muje.

Prezes dyrekcji p. Zygmunt Dembowski 
dziękuje walnemu zgromadzeniu delegatów za 
uznanie, a następnie daje niektóre wyjaśnienia, 
co do motywów czynności dyrekcji w sprawie 
konwersji, którą przeprowadziła dyrekcja szybko 
i z korzyścią dla kraju. W sprawie tej szczegól­
niejsze zusługi położył p. syndyk Skałkowski 
(adwokat) i olbrzym w pracy biórowej p. likwi­
dator Bndzynowski.

Drugim przedmiotem sprawozdania dyrekcji 
jest sprawa propinacyjna, ktśra to czynność jest 
już na ukończeniu. Trzecim punktem są egzekucje, 
które dzięki uwolnieniu propinacji i energii dy­
rekcji również dodatnio się przedstawiają. S traty 
w tym dziale pochodzą z utrudnionej procedury 
sądowej. W r. 1891 przypada jubileusz 50-letui 
istnienia Towarzystwa, co dyrekcja przypomina, 
nie przesądzając w jaki sposób szanowne zgroma­
dzenie zechce uczcić ten dzień.

Delegat p. Paszkowski krytykuje w dłoż- 
szem przemówieniu niedogodności trudnej i prze­
wlekłej procedury sądowej w sprawach egzeku­
cyjnych, powodującej liczne i dodatkowe straty 
Towarzystwa i wnosi polecenie dyrekcji wystoso­
wania do Koła polskiego memorjału w tej sprawie.

Wniosek ten jako samoistny odroczył prze­
wodniczący do odpowiedniego punktn porządku 
dziennego, poczem pzzystąpiono do dyskusji szcze­
gółowej nad wnioskami komisji rewizyjuej. Zgro­
madzenie przyjęło wszystkie powyżej przytoczone 
wnioski komisji rewizyjnej bez dyskusji.

Z corządku dziennogo następuje przedłożenie 
dyrekcji w sprawia rozszerzenia działalności To •
warzyst, va kredytowego ziemskiego na Bukowinę 
i odnośm* wnioski do zmiany statutów i ordynacji 
wyborczej

Wiceprezes dyrekcji p. Stanistaw Gniewosz 
referent tej sprawy przedstawia historję wniosku 
tego. Towarzystwo kredytowe w założeniu swem 
miało na oku i Bukowinę, która w owym czasie 
(w r. 1840 -1 )  należała de Galicji jako jej po­
wiat, więe wskutek tego nie było potrzeby wy­
mieniania j j specjalnie w statucie, cnoeiaż pa­
tentem cesarskim jest objętą. Następnie po od­
łączeniu Bukowiny myśl umożliwienia właścicie­
lom tabularnym tamtejszym przystąpienia do 
Tow. kred. ziem. była ciągle aktualną, a zreali­
zowanie jej było kilkakrotnie przedmiotem debaty 
i uchwał sejmów galicyjskiego i bukowińskiego. 
Ciągłe trudności, zrazu politycznej natury, nastę­
pnie nie uporządkowanie tabuli bukowińskiej od­
wlokły tę sprawę. Dziś zdaje się wszystkie trn- 
dności usunięte, bo i zatwierdzenie rządu zdaje 
się zapewnione. Dlatego wnosi dyrekcja sprawę 
tę przed zgromadzenie i przedstawia odpowiednie 
wnioski. W dyskusji ogólnej zabiera głos delegat 
P r ó s z y ń s k i .  Mówca je s t w zasadzie za przy­
puszczeniem Bukowiny do Towarzystwa, obawia 
się jednak, by nie poci igło to podwyższenia cię­
żarów członków galicyjskich, dlatego proponuje, 
b '  przypuszczając obywateli bukowińskich do 
Towarzystwa uważać ich za nowych członków i 
nałożyć na nich opłaty dodatkowe, któreby wy­
równały stosunek między dawniejszymi członkami 
a nowymi, jeżeli wszyscy mają korzystać z tych 
samych uprawnień, albo też, żeby t na nowo wstę­
pujących członków z Galicji nałożyć jakiś doda­
tek na fundusz rezerwowy.

Ks. Poulński wnosi, by każdy właściciel 
ziemski na Bukowinie przystępujący do Towarzy­
stwa zapłacił jednorazowo biorąc pożyczkę 25 ct. 
od pożyczonej każdej setki, co nie obciąży ich a 
w krótkim czasie znacznie powiększą fundusz, re­
zerwowy.

Delegat p. H e r n y k  T u r n a u  nie widzi 
powodu do nakładania jakiegokolwiek haraczu na 
R.ikowinę. Wstępuje ona do Towarzystwa jako 
nowy c/łóuok, tak jak każ ly inny członek nie o- 
pła-n j-p-cjalńych dodatków wyjątkowych tak zo­
stawmy i Bukowinę.

De l .  R o z w a d o w s k i  sądzi, że rozszerze- 
ui.* zakresu działania Towarzystwa bez powiększe­
nia funduszu rezerwowego zwiebnie stosuuek mię. 
dzy pożyczkami a funduszem rezerwowym, co 
wpłynie ujemnie na kurs listów Towarzystwa, 
dlatego proponuje nałożenie dodatku nu Bukowi- 
nię w wysokości 2%  od nowozaeiągniętej po­
życzki.

D e 1. A b r a b a  m o w i cz w dłuższym wy­
wodzie oświadcza się za nałożeniem pewnego do­
datku na nowo wstępujących w myśl wnioskn p. 
Rozwadowskiego. Następnie zwraca się do kweetji, 
ezy w ogóle wypada rozszerzyć Towarzystwo na 
Bukowinę i proponuje by zastanowić się nad za­
sadą, powziąwszy jnż postanowienie powierzyć 
wypracowanie wniosków co do szczegółów dyrek­
cji i komisji rewizyjnej, któreby na jutrzejszem 
posiedzeniu mogły być jnż traktowane.

W ten sposób zwrócono dyskusję na tory 
właściwe, po czem referent p. Edward Gniewosz 
uzasadniał raz jeszcze potrzebę rozszerzenia dzia­
łalności Towarzystwa na Bukowinę, oświadeza, 
że Dyrekcja traktując z przedstawicielami Buko­
wińskiej własności większej.nie staw iała żadnych 
warunków, chociaż powiększenie fundnszn rezer­
wowego ze strony D jrekcji byłoby pożądane.

Del. Ż u r o w s k i  podziela zdanie referenta, 
że Bukowina ma prawożądać umożliwienia jej nstę- 
pu do Towarzystwa, gdyż pierwotnie już należa­
ła do Towarzystwa. Następnie przechodzi do 
wniosków ks Ponińskiego i Rozwadowskiego, nie 
godzi się ani jednym ani z drngim, lecz stawia 
wniosek pośredni, a mianowicie, ażeby właścicie­
le bukowińscy opłacali jednorazowo l*/o od poży­
czki nowozaeiągniętej.

P. Zy g m u n t Z e m b o w s k i  imieniem 
dyrekcji oświadcza, że tu uważa za obowiązek 
statutem nakazany, dopuszczenie obywateli buko­
wińskich do Towarzystwa, przy czem sądzi, że 
nie można tworzyć dla nich nowych praw, tylko 
należy ich uważać na równie z innymi człon­
kami.

Del. K o z ł o w s k i  Włodzimierz oświadcza 
się ze wnioskiem Abrabamowicza.

Del. A b r a h a m o w i c z  polemizuje z dy­
rekcją, udowadniając, że Bukowina do Towarzy­
stwa nie należy i że jest tam tylko mowa o mo­
żliwości przypuszczania jej do Towarzystwa, co 
też może być przez zgromadzenie dopuszczone I4 

.nie. Nie żądać nam od Bukowiny ofiar, ale nie 
mamy też powodu do czynienia ofiar na j eJ ko- 
rzyść. Dać im dobrodziejstwa i pociągnąć do po­
noszenia stosownych ciężarów.

Del. dr. P a s z k o w s k i ,  wnosi nałożenie na 
obywateli bukowińskich tylko dodatku na koszta 
administracyjne.

D e l .  H e n r y k  T h u r » aU Popiera wnio­
sek przedmówcy.

P. dr. R e t t i n g e r  w zasadzie jest za przy­
puszczeniem Bukowiny do Towarzystwa. Popiera 
wniosek Abrahamowieza, ®° do poruczenia szcze­
gółów dyrekcji z obowiązkiem zdania sprawy na 
jednem z najbliższych posiedzeń.

Po zamknięciu dyskusji przemawiają jeszcze 
pp. Stanisław hr.  B a d e n i  oświadczając się za 
przyjęciem Bukowiny do Towarzystwa i  jednora­
zową opłatą 1 "/• . °ć  pożyczki nowej i dr. T. 
S k a ł k o w s k i  wyjaśniając sprawę ze stanowiska  
prawnego. Referent p. G n i e w o s z  popiera je ­
szcze raz wniosek dyrekcji.

Przewodniczący poddaje pod głosowanie 
wniosek p. Abrabamowicza. Dyskusja nad przed­
łużeniem dyrekcji odracza się i poleca komisji 
rewizyjnej wraz z dyrekcją przedstawienie zgro­
madzeniu ju tro  Szczegółowych wniosków*. Wnio­
sek ten został przyjęty, wskutek czego odpadły 
wszystkie inne wnioski. Posiedzenie odroczono 
o godz. I 1/ ,  __ dalszy ciąg jutro o godz. 10.

Towarzystwo wzajemnej pomocy
oficjalistów prywatnych.

Dziś o godz. 11. rozpoczęło Bię w sali ratu- 
Bzowej walne zgromadzenie Towarzystwa. Zebranie 
otworzył przewodniczący br. Stefan Zamoyski. Ze 
sprawozdania wydanego na rok ubiegły wyjmujemy 
następujące daty :

Rok ten z rzęda 23 istnienia Towarzystwa wy­
kazuje zwiększenie majątku w ogóle o 20.755 złr. 
87 ct. Zwiększyła się również liczba ożłouków i 
zwiększyła się przeoiętna wkładka na członka; z 
dniem 1. styeznia 1691 było członków 2369 z 10 
tysiącami udziałów.

Zapomogi stałe wynosiły w tym rokn 44.115 
złr. 75 ot., datki jednorazowe 685 złr.

Majątek wszystkich funduszów Towarzystwa 
wynosi 515.158 złr. 20 ct.

W tym rokn zawakowały zpowu dws etypen- 
dja z fundacji Towarzystwa imienia Antoniego Ro­
gali Zawsdzkiego, rada ogólna zadecyduje, kto je po­
bierać będzie.

Nadzwyczajne zgromadzenia przy udziale z swe­
go delegata zarządził Wydział centralny w powia­
tach : Gorlice, Jasło, Rawa i Hnsiatyn.

W skntek reskryptu namiestnictwa, oświad­
czającego, że nie zachodzą żadne przeszkody przeciw 
ukonstytuowaniu fundacji im. Stefana hr. Zamoy­
skiego, zdaje się, że jeszcze w r. 1871. fundacja ta 
w życie wejść będzie mogła.

Z Wydziału centralnego ustępują pomyśli §.15 
statutu ci, którzy jnż trzy lata urzędowali, a miano- 
wioie pp. Krówczyński, Merunowicz i Solecki.

Na wniosek jednego z członków uwolniono se­
kretarza od odczytywania tego sprawozdania.

Pamięć zmarłego członka Rady nadzorozej Ja­
na Gawrońskiego, uczciło zgromadzenie przez po­
wstanie.

Następnie wysłuchano sprawozdanie komisji ra­
chunkowej, przedstawionego przez p. Trojana i u- 
dzielono Wydziałowi absuluiorjum za rok ubiegły i 
uchwakno 4 wnioski natury administracyjnej, posta­
wione przez komisję rachunkową.

Sprawozdanie oduoszące się do fundacji posago- 
gowej imieuia hr. Stefana Zamoyskiego, prrzedstawił 
p. Adolf Stroner, poczem odesłano tę rzecz do komi­
sji statutowej.

Z kolei przystąpiono do wyboru pięciu ke-
misyj

Do komisji rachunkowej weszli pp. Trojan Gro­
dzki, Grand, Woroszyński, Szydłowski.

Do statntowej: Fabiański, Moszyński, Myozko- 
wski, Krokowski, Resinkiewicz.

Do komisji administracyjnej: Czarnecki, Wo- 
spiel, Stiuszkiewicz, Mikiewioz, 8kowroński.

Do komisji petycyjnej: Bedlewicz, Briick, Łem- 
pieki, hr. Stadnicki, Dzięoiełowski.

Do komisji realnościowej: Długoszewski, Pro­
chaska, Kwiatkowski i Zbyszewski,

Komisje zbierają się o godz. 4 po południu w 
biurach towarzystwa.

Ze strony Wydziału centralnego referentami do 
poszczególnych komisyj są : pp. Kosppel, do komisji 
realnościowej, Merunowicz i Strener do statutowej, 
Fedorski petycyjnej,| a prezydjum do komisji admi­
nistracyjnej.

Poszczególne sprawy przydzielono odnośnym ko­
misjom.

Między innemi jest tam sprawa zmian statutu.
Proponowane przez Wydział centralny te zmia­

ny statutu zmierzają do rozszerzenia działalności 
tow. na księży, nauczycieli ludowych i prywatnych 
ekspedjtor>w pocztowych i dzierżawców; druga zaś 
zmiana projektowaną jest w tym duohn, aby za za­
pewnienie zaopatrzenia dla wdów po członkach, za- 
prawodzone zostały osobne dopłaty do udziałów, a to 
od członków mających mniej niż 30 lat, rocznie do 
każdego 4 guldenowego udziału dopłata by wynieść 
miała 1 zł.

Członek w wieku od lat 31— 39 ma dopłaca 
2 zł., od 36—40 lat, 3 zł., od 41—45 lat, 4 zł., 
nd 46— 50 lat, 5 zł., od 51—55 lat, 6 zł.

Żeniący się w starszym wieku, nie będzie 
mógł zabezpieczyć żonie zaopatrzenia. Tak wniosek 
teu jak drugi p. Długoszowskiego, żądający udziele­
nia dziennikarzom i literatom prawa należenia do 
towarzystwa, odesłano do komisji statutowej.

Jutro przed południem zebrauie poufne, na 
którem traktowane będą sprawy osobista, a w sobotę 
d. 2 1 . marca z rana i popołudniu trzeci- posiedzenie

komisji i wybór 3 członków do WydziaJb cmrtral- 
nego.

M n  f l i s e m  i M i w m .
Lwów dni'' 19. Marca.

* B o / ,  k o m e n t a r z y .  Prezydent m ia  
sta Lwowa p Jlocbnncki i Krakowa dr. 
Szlaeh ow ski, otrzym ali równobrziniące re­
skryptu nam iestnictwa, znoszące uchw ały  
obu Rad m iejsk ich, co no utworzenia ko­
mitetu dla obchodu 100 rocznicy 3. maja.

* M ianow ania Profesorem mineralogii na uni­
wersytecie w Czeiniowcacli mianowany został p. 
Scheritzer.

* Doktoraty. Pp. Wilhelm Sł&pa z Andryoho- 
wa w Galicji i Leon Stefanowicz rodem z Piedyko- 
wiec na Bukowinie, Waoław Jungst, rodem z Miło­
sławia w Poznańskiem, otrzymali na krakowsk i- 
uniwersytecie stopień doktorów wszech nauk le­
karskich.

* O dznaczenie. Order Franoiszka Jozefa gtrzy- 
mał kupiee Werner ze Lwowa.

Dr. Kazimierz Ohłędowski, przydzielony do 
biura Zaleskiego, otrzymał tytuł i charakter radcy 
ministerjalnego.

* Cztery lata dziś mijają jak zamknęły się 
oczy olbrzyma pracy, jednego z iiajzasłużeńszyoh sy­
nów Ojczyzny.

Cztery lata upłynęło od chwili jak umarł Igna- 
oy Józef Kraszewski.

Cztery lata jest jnż naród pozbawiony głosicie­
la swyoh uozuó i myśli, tego, który „dłoń na pulsie 
jego trzymał...*

Cztery lata... czas krótki, a przecież ileż się 
w i. h ciągu zmień.łi !

Niestety... nie na lepsze !
* Deputacja m iasta  Podgórza, składająca 

się z <jp. Adam* kiego, Baruoha i Kleina, miała wczo­
raj f, sprawech gminnych audjencje w ministerstwach 
spraw wewnętrznych, oświaty obrony krajowej, skar­
bu i handlu, oraz w miuis-.erstwie dla Galicji, a dziś 
otrzymała posłuchanie u cesarza.

* Ucztę ua cześć księcia Adama Sapiehy, pre­
zesa Towarzystwa gospodarskiego i centralnego ko­
mitetu wyborczego, urządzają dzisiaj delegaci Towa­
rzystwa gospn.Jarskisgo i członkowie komitetu wybor­
czego z okazji zjazdu ezłenków tyob Towarzystw we 
Lwowie.

* Fundacja na pamiątkę rocznicy kon­
stytucji 3. m aja. W eelu trwałego ufz.-zeuii stu­
letniego jub l-oszu konstytucji 3. maja 1791 r. u- 
obwalił wydział krakowskiej Izby adwokackiej na 
posiedzeniu d 9. bm. odbytem, na wniosek prezesa 
Izby dr. Lisowakiego, utworzyć stypendjuui wno- 
sząoe co najmniej 250 złr. rocznie, które pizczDa- 
czone będzie dla syna niezamożnego adwokata z kra­
kowskiej Izby adwokackiej bez różnicy wyznania, 
poświęcającego się studjom na wydziale prawa i ad­
ministracji w uniwersyteoie Jagiellońskim. Prawe 
rozdawnictwa będzie słnżyó każdoczesnemn wydzia­
łowi Izby adwokackiej w Krakowie.

* W czo ra jszy  w iec zó r ku  czci tw ó rcy  
„P rzed św itu "  urządzony przez grono s laohetnie 
czującej młodzieży pod kierunkiem dr. Piłata i Kre- 
chowieckiego, wypadł niezwykle świetnie. Bilety 
rozehwytano wszystkie, wszystkie też miejsca zapeł­
niając w świetnie dekorowanej sali. Na estradzie ] 
wznosił się biust Zygmunta wawrzynami okryty pod }
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adamaszkowym namiotem rozpiętym ręką p. Mśoi- 
wujeckiego. Z obecnych zaznaczyć należy; ks. kura- 
torstwa Lubomirskich, marszałka ks. Sanguszkę, hr. 
Siemieńskiego-Lewickiego, hr. Badenich Stonisławów 
itd. Na innem miejscu podnosimy sukoes części mu­
zycznej, ta tylko nadmienić winniśmy, iż przybyw­
szy umyślnie z Krakowa p. Żelazowski deklamował 
„Romę" po miatrzawsku. Koroną wieczoru był od- 
ozyt prof. Tarnowskiego. Wśród poważnej ciszy, któ­
ra w jednej chwili zapanowała w audyterjum roz­
winął prezes akademii szeroki obraz działalności 
twórcy „Przedświtu.“

Nie podobna nam w tem derywczem sprawozdaniu 
dotknąć choćby zkkka tylko wspaniałych myśli i po­
glądów na poezję Krasióakiego, tudzież na poezję 
naszą wieszozą w ogóle, ale zanotujemy tylko głóg 
powszechny, iż pod względem treści i formy, oraz 
wygłoszenia. było to arcydzieło odczytu pu­
blicznego, który w słuchaczach niestarte pozosta­
wił wrażenie, Odczytaniem telegr.mów od młodzieży 
z stron wielu oraz listów Lenartowicza i Asnyka za­
kończono rzadką uroczystość.

* W sprawie w ieczoru  ku czci Z. Kra­
sińskiego. Na liczne pytania, jakie ju t otrzymałem 
i z jakiemi niezawodnie spotkam się jeszcze: dlacze- 
gom na wspomnianym obohodzie grał Rossiniego 
„preghiorę Mojżesza41, poczuwam się do obowiązku 
dać odpowiedź publiczną, gdyż i wieczór wieszczowi 
poświęoony był publioznym

Wychodząc » przekonania, że produkcje wypeł 
niające program podobnych wieczorów muszą konie- 
oznie mieć pewną łącznię, chociażby ba dzo nawet 
pośrednią i oddaloną z celem obohodu obrałem „pre- 
ghierę“, jako jedyną, o której w listach Krasińskie­
go (tom II str. 85) następującą znalazłem wzmiankę :

„Dziś rano Konstanty oeś zagrał z czasów, w 
któryoh byliśmy w Neapolu, z czasów, które mi się 
dzisiaj wiosennemi wydają, z czasów, które też po­
przedziły najszczęśliwsze dni mojego żyoia i słysząc 
tę „preghiera Mojżeeza* uczułem taką żądzę, taką, 
że tak powiem lubieżnośó skończenia bytu, żem we­
stchnął z żala, kiedy minęły akorda i opadło we mnie 
„żądanie śmieroi".

We Lwowie 19 marca 1891.
W ładysław  Wseelaceyński.

* S o len izan tó w  1 so lenizantem  dziś nie brak. 
Nie ma chyba prawie domu, by nie było bodaj je­
dnego Józefa lub Józefy, skutkiem czego też i g ra_ 
tulanoi uwijają się, by i wszystkim znajomym zło­
żyć życzenia i ze względu na dzirń powszedni, jak 
najprędzej się z tem uporać. Wieczorem w wielu 
domach zapowiedziano zebrania towarzyskie.

* Jury p -wołane do wyboru i oceniania dzieł 
sztuki, przeznaozonyoh na wystawę berlińską, w dal 
szym ciągu swoich zabiegów i starań , ażeby dział 
polski, uzyskany po raz pierwszy na międzynarodo­
wej wystawie, mógł się najokazalej przedstawić, 
wniosło podanie do Rady miejskiej z prośbą o wy­
słanie z Muzeum Narodowego do Berlina kiiku zna­
komitych dzieł pierwszorzędnych naszych malarzy 
jak „Kościuszko pod Racławicami" Matmki, pejzaże 
Koohanowskiego, akwarele Kossaka, „śmierć Elle- 
nai“ Malczewskiego i inne. Z podobną prośbą odwo­
łało się „jury“ również do osób prywatnych, ażeby 
zechciały bądź do dyrekcji Tow. sztuk pięknyoh 
w Krakowie, bądź do repretentacji we Lwowie zgła­
szać dzieła, znajdujące się w icb posiadaniu, a mo- 
gąoe się do działu polskiego na wystawie berlińskiej 
kwalifikować W ten sposób przyrzekł książę Adam 
Sapieha wysłać na wystawę pełne wdziękn rysunki 
Staohiewioza „Podania ludowe", hr. Stanisław Ba- 
deni oały cykl tegoż samego artysty „Dziad i baba“ 
a p. Ludwik Michałowski pięć nąjwspanialszyoh

, obr«w4w f^ iw d |!jre perły swego niepospolitego zbioru
* K lu b  s se rm ie rzy . W  gronie kilkunastu aka­

demików została w ozyn wprowadzoną myśl założę 
nia Towarzystwa, klóregoby celem było zapoznanie 
młodzieży z sztuką szermierki, a które nosi nazwę 
„Klub szermierzy". W skład wydziału weszli: prze­
wodniczący Jan Waygart, zastępca przewód. Marjan 
Staszewski, sekretarz Franciszek Jasiński, skarbnik 
Stanisław Hofmokl; członkowie wydziału: Winoenty 
Kirschner. Ernest Mentsehel, Tadeusz Moszyński; 
zastępoa sekretarza Józef Prokopowicz, Włodzimierz 
Wasilewski.

* „Skała" obchodziła wczoraj wieczór uroczyśoie 
imieniny swego wysooe zasłużonego dyrektora, P- 
Józefa Szeremety. Przewodniozył przezaony ks. dy­
rektor Stopczyński, obecni byli znakomitsi mieszcza­
nie i kilku dziennikarzy; śpiewał też chór „Skały" 
pod przewodnictwem znanego prof. Urbanka.” Cała 
uroczystość nosiła cechę nadzwyozaj poważną i ser- 
deozną.

* W ychodżtw e. W tych dniach powstrzymała 
polioja na krakowskim dworen od dalszej podróży 
sześciu wychodźców do Ameryki, częścią jako niepo- 
giadająoych dostatecznych pieniędzy na drfgę, a czę_ 
śeią z» przekroczenie ustawy wojskowej. Z wychodź­
ców tych trzeoh przybyło z rowiatu pilzneńskiego, 
dwóob z powiatu łańcuckiego i jeden z powiatu tar­
nowskiego.

* W y d z is ł Towai"2ygt,yfa nauczycieli szkół 
wyższych odwołuje ninisjszem zapowiedziane na tę 
sobotę tj. na 21. bm. posiedzenie lwowskiego Kcła 
nauczycieli szkół wyższyoh i odkłada je na czas po- 
świąteezny z tym samym porządkiem obrad. Osobne 
zaproszenia na posiedzenie następne, rozeszle Bię jak 
zwykle.

* Odczyty publiczne. VII. i ostatni z odczy­
tów publicznych urządzonyoh przez lwowski Oddział 
Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się w piątek 
w sali ratuszowej o godz. 6- wieczorem, p. poseł 
Szozepanowski mówió będzie „O potrzebie założenia 
w Galicji nowego lyeeum Krzemienieckiego".

* W Czytelni d la  kobiet będą przerwane od-
ozyty w Czsrny i Wielki piątek.

* W Czytelni naukowej (Rynek 43 ) odtę-
dzie się w sobotę dnia 2 1 . bm. o godz. 7. wieczo­
rem odczyt p Aleksandra Skajewskiego p- t. „Prób­
ka antropogenii,“ Część I : Wstęp i kostny układ 
człowieka a innych ssaków. (Liczne rysunki i de­
monstracje).

* Walne zg ro m ad zen ie  Tow. historycznego
odbędzie się w sobotę dnia 2 1 . bm. o godz. 6. wie- 
ozorem w sali XV. uniwersytetu.

* Zmarli. W Bóbrce zmarł Władysław Mit d i- 
oki, aptekare lat 45.

Olga z Chylaków Kałużoiaoka, żona gr. kat. 
kapłana zmarła w Wierzchomli.

Ks. Stefan Lesiuk g. k. proboszcz w Załoi- 
cacb nowych, zmarł tam w 31 r. żyoia a 4 ka­
płaństwa.

Ks. Ka/ol Mudrak kapłan jubilat gr. kat. w 
Zworze, w powieoie staromiejskim, zmarł w 86 r. 
życia.

W Brodach zmarł w 70 r. życia Baltazar Le- 
liwa Bjooki, obywatel, asesor magistratualny m. Bro­
dów, żołnierz polski s r. 1846, kilkuletni więzień 
stanu w twierdzy Theresienstadt.

W tych dniach zmarł w Paryżu Ludwik mar­
grabia de Beaurepaire. Był on podobno jedynym bra­
tankiem śp. Felicji de Beaurepaire, która wyszła za 
gensreła Suchorzewskiego Józefa w r, 1821 i zamie­
szkała w Księstwie Psznańskiem.

* St an  powie tras* Obserwatorjum szkoły poli- 
'•echnicznej donosi dnia 19. maroa o godzinie 12 .
« połndDie:

V -■biegłej dobie licząc od godziny 12. dnia 
18. marca br. do 12 , godz. dnia 19. marca br. mieli-i 
my w!»tr co do kierunku południowo-zachodni; to do 
siły mierny (2 — 3), stan nieba zmienny a powietrze 
wiły -cc (71%  w>ig. wsgl.); opad: deszoz ohwilowy.
wysokość opadu 0.2 mm.

Sre.itiJi* temperatura doby b y ła + 8.4 G, naj 
wyżsi- -j-14.0'C dziś o godz. 2., najniższa +4-0°C  
w nocv.

Uwaga: zmiennym stanie nieba mieliśmy
pogodę wczoraj około 2. godz. po poładniu padał 
deszcz niezuaozny.

Zniżka barometryczna 740 do '-45 mm. znaj 
d0wttł a s ę w (ółn. Skandynawii, zwyżka 790 do 
785 w Szkocji; zniżka drugorzędna utworzyła się 
w Hiszpanii.

Barometr opada.
Stsn barometru > edukowany do p. m. był dziś 

o 9 g. rano 753 min.
Prognoza na doby następne od 12 g. w po 

ładnie d. 19- bm. do 12 w południe d. 20. marca
Wiatr będzie co do kierunku zachodni; co do 

siły jmienny; — średnia temperatura doby w tym 
czasie obniży się do +7°C , niebo będzie priewa 
żnie zachmurzone, względna wilgotność powietrza 
pozostanie około 70%; opad, deszoz, powietrze nie 
spokojne.

* J u tro , dnia 20. maroa: 
św. Fteofyłakta.

św. Eufemii. —

Teatr, literatura, \ niuzyks.
— A k a d e m i a  u m i e j ę t n o ś c i ,  której po 

wszeehnie i słusznie zarzucano ociężałość w admini­
stracji, okazuje obecnie większą ruchliwość zasługa 
jącą na szozere uznanie. Biuletyny międzynarodo 
we wychodzą regularniej, a nadte wprowadzono tę 
bardzo pożądaną nowość, że sprawozdania z posroze 
gólnych posiedzeń wydziałów wydaje akademia i roz­
syła osobno w języku polskim.

Ostatni biuletyn międzynarodowi za miesiąc lu­
ty zawiera sprawozdanie z posiedzeń wszystkich 
trzech wydziałów. W dziale filologicznym streścił na 
posiedzeniu 3. lutego b. r. p M. Zdzieohowski swą 
pracę „Shelley jako współzawodnik Byrona." W 
dziale historji i filozofii przedstawił p. B. Ulanow- 
ski swą rozprawę „Historja założenia i uposażenia 
klasztoru Staniąteokiego", a p. M. A. Blumenstock, 
„Studja nad historją własnośoi gruntowej u ludów 
giermaóekioh" (część pierwszą), w  dziale matema 
tycznym i przyrodniczym przedstawiono pracę p. S. 
Puzyny, „Kilka uwag z tgólDsj tsorji krzywych al­
gebraicznych" i p. M. Raoiborskiego „O florze re 
tyckiej północnego stoku gór świętokrzyskich,“

Na posiedzeniu wydziału historyczno-fllozofioz 
nego 10 b. m. uozoili zgromadzeni powstaniem 
s miejsc na wezwanie przewodniczącego, pamięć 
zmarłego ozłonka czynnego ś. p. Liskiego, poczem 
dr. Feliks Koneozny podał treść swsj pracy, Walter 
ron Plettenberg, Landmistrz Inflanoki, wobeo zakonu 
Moskwy, i Litwy 1500— 1525". Autor doszedł 
w swej pracy do wniosków niezbyt korzystnych dla 
Plettenberga, któiego historjografia inflancka uwa­
ża za bohatera i wielkiego męża stanu, przypi­
sując mu pokonanie Moskwy i zapewnienie nie­
podległości inflanckiej. Dr. Koneczny zalioza te tra­
dycje do dziedziny legend historjogrsfleznyob. Plat- 
tenberg żadnego walnego zwycięstwa nad Moskwą 
nie odniósł, w polityce ciągle zmienny, żadnego sta­
łego programu nie posiadał, a ostatniemu wielkiemu 
mistrzowi dał się wywieść w pole.

— C s ę ś ó m u z y o z n a  wczorajszego wieozoru 
ku czci Krasińskiego stała na wysokości oh wili, 
podniÓBł ją zaś niepospolioie szlachetny współudział 
Żeleńskiego, który zdążywszy umyślnie z Krakowa 
podjął się akompaniamentu do „Romy." Jak to za­
danie spełnił dodawać nie potrzebujemy... Trio twór-

„Konrada" dodało programowi niezwykłego bla-
• Wykenali j» arte kompozytor, pp. Wolfstbal i 

oładek. Doskonale usposobionym był wczoraj prof. 
Wszelaczyński, rozwijając cenne gry swojej przymio­
ty. . Camilowej towarzyszył też sukces niemały. 
Pełnym wdzięku śpiewakiem pieśni okazał się Cho­
dakowski. Wstrząsający marszy Żeleńskiego w tra­
ktowaniu poprawnem „Harmonii" zamkaął oałą 
uroczystość.

Z „ostatniej próby".
Odbyto ja wczoraj w godzinaoh widowiska w

8aIi Skarbkowskiej.
Próbowany był „Teść" Abrahamowioza, którego 

Pierwszo przedstawienie naznaczono na jutrzejszy 
P'ątek.

Próba dałs pożadane rezultaty, wykazująo, co 
w u worze autora niezapomnianego nigdy „Męża 
z grzeczności- zretuszować, co zaś podkreślić należy, 
przedewszystkiem zaś udzieliła pożądanej informacji 
puncto roboty aktorskiej.

Abrahamowiez. który w grupie współczesnych 
naszych autorów dramatyoznych stoi całkiem od- 
dzielme, uprawmjąo z powodzeniem krotoohwilę, ro­
dzaj tylko przez Dobrzańskiego przed nim świetnie
reprezentowany, wpadł i tym razem na wyborny 
pomysł.

p. Baltazar, wdowiec, ojoiec powabnej córki 
(naturalnie p. Kwiecińskiej), po śmieroi hic mulier 
małżonki, zrywa się do życia i użycia; zachciewa 
mu się laurów małomiasteczkowego Boulangera na­
turalnie przy pomocy powiatowej księżny d’Uzes p. 
nadradczyni. Zięć, wybrany wbrew woli sióetr p. 
Baltazara, wzięty adwokat i ti bun, ma zapóźnione- 
mu działaczowi dopomódz w t imprezie. Tu rozpo­
czyna się wysoce zabawne powikłanie sytuacji. Zięć 
umęozony przee małomiasteczkowego Boulangera, za­
czyna przeklinać sytuację, mącącą mu już pierwsze 
chwile miodowej nooy, wpada w różne kolizje, które 
upajający się przyszłą swoją sławą i... alkoholem 
także p. Baltazar mnoży z każdym momentom. Rzecz 
kończy się zgodą młodych małżonków, wyborem zię­
cia na przedstawiciela miasta, a zupełną porażką 
Boulangera-Baltazara, tak na arenie politycznej, jak 
j na arenie afektów dla ks. d’Uzes, porwanej przez 
jakiegoś ck. marsowego lejtnanta szukająoego stale 
odwagi lub ukojenia w... koniaku.

Na to bogate tło rzucił Abrabamowioz-fotograf 
moc charakterystycznych sylwetek, zdjętych apara­
tem migawkowym (instantanóe/. Więc przesuwają 
się przed naszemi oczyma: dwie wysoce pocieszne 
Arrie partykularza Agnieszka i Felicja (doskonałe 
w interpretacji pań* Gostyńskiej i Cicbookiej), ory­
ginalny mąt-pantofel (tryumf p. Feldmana), nowy 
zupełnie zdechlaezek (p. Walewski), sprytna, za spry­
tna wdówka nadradozyni (brawo p. Pankiewiczówna!) 
para viveur'ów  prowincjonalnych (jednego z nioh 
grał bardzo sprytnie p. Trapszo). wreszcie redaktor 
Bomby , Rabagas galicyjski, okradziony żywcem na­
turze z strereotypowem zawsze „ziomku" „obywa­
telu" na szerokich ustaoh...

Tak pomyślana i starannie opracowana rzeoz 
(Abrahamowiez pracewał tym razem zrp. Raszkow­
skim do spółki) wymaga gry żywej, błyskawicznej, 
nie dającej na chwilę odpocząć, odetchiąó widzowi. 
Tak podobno działo się też przed kilku dniami w 
Krakowie, gdzie „Teść" budził nieustałne wybuchy 
śmiechu, i tak tylko u nas dziać się musi, jeśli no­
wa krotochwila Abrahamowioza doczekać się ma 
dłuższego szeregu widewisk.

Artyści nasi muszą przyspieszyć tempo, do­
stroić się do werwy Fiszera, wybornie usposobionego 
i epizodującego wyśmienicie.

Tu nie ma czasu na pauzy i ppnkta — ruch 
od początku do końca, ruch szalony wrzeć winien, 
ruch aż do zawrotu głowy I—

O tem przekonała nas dobitnie wezorajsza 
„ostatnia próba" — oiekawiśmy bardzo jutrzejszej 
„premiery".

NiesDrawiedliwością byłoby, gdybyśmy dzisiaj 
pominęli milczeniem akcję małżonków Kwieoińskioh, 
z których — a tout seigneur — P*ni najpiękniejsze 
należą się honory.

Autor ct ehwilę dziękować musiał za rozlega- 
z^jysiąca rąk i rączek oklaski-

I  > & i a !  ^ k o n o m i c a f l i y .

Ceny prodaktów. Wozoraj notowano we 
Wiedniu ■ p i ry t u s za 10.000 litro-procentów kont. 
w. 18*5 —18'50, w PeB*oi6 17 25—17'75. P s z e ­
n i c a  we Wiedniu na wiow_c zł. 8*46, na maj- 
ozerwiec zł. 8 46, na jesień 8‘17, w Peszcie na 
wiosnę 8'32, na inaj-czerwieo 8'15, na jesień 7-83. 
Ży t o  we Wiedniu na wiosnę zł. 7 65, na je-ieó 
6-87. Owi e s  we Wiedniu na wiosnę 7*33, na jesień 
6'52, w Peszcie na wiosnę 6'98, na jeaień 6 12. 
K u k u r u d a a  we Wiedniu na maj czerwiec 6 57, 
w Peszoie na maj czerwiąc 6'21. N a f t a  gal. we 
Wiedniu Stand. W. marka Skrzyński 18'75 —19, 
marka Gutenberg-Sohreier 18-75—19*25, cesarska 
marka Skrzyński 21*75 — 22. M a s ł o  g a l  i o. w 
Berlinie za 50 kilogr. 75— 78 marek, masło polskie 
tamże 88—91 marek. Kopa j a j  w Berlinie 2 marki 
85 fen.

Ostatnie notowania produktów
z dnia 19. maroa 1891.

L w ów : Pszenica 8 — do 8-25, żyto 5 85 do 6.20 
owies obroezny 6.— do 710, jęczmień 6'— do 6.75, rzepak 
—'— do — , groch 0-20 do 9-75, wyka do —•—, bo- 
bik —•— do —■—, hreczka —•— do —'—> kukurudza —•— 
do —•—, chmiel za 50 kilo —•— do —'—• koniczyna czer­
wona 42-— do 52'—, koniczyna biała —— do — koni­
czyna szwedzka -  •— do — .

Tarnopol; Pszenica 7.85 do 8.1d> żyto 5-00 do 0-—, 
jęczmień browarny 5-25 do 7 —, owies 0'— do 0-80, groch 
0-— do 9- —, wyka — do — rzep*k — do — , 
Inianka — — do —•—, koniczyna czerwona ■&%'— do 52-—, 
koniczyna biała —•— do —•—, koniczyna szwedzka —'— 
do — .

sji, musiał skonstatować, że genarał-guberuator i 
dopuścił formalnej „inwazji" żydowskich żywiołów 
do Moskwy i to w widocznej sprzeczności z istnie- 
jącemi ustawami. W Petersburgu powtarzano 
coraz głośniej, iż takie popieranie żydów ze stro­
ny generał-guberuatora nie mogło mieć miejsca 
bez uznania ze strony żydów i że książę nie 
wzdrygał się przyjmować podzięki od żydów w 
formie łatwo zrozumiałej i nie potrzebującej 
bliższego określenia". Z tego przedstawienia rze­
czy widać, iż ks. Dołgornkow został złożony z 
urzędu wskutek tego, że nie godził się na prąd 
w całej Rosji powszechny, na prześladowanie ży­
dów; zarzut bowiem przekupstwa może być tu 
tylko niedość zresztą zręcznym płaszczykiem rze­
czy właściwej, powszechnie bowiem wiadomo iż 
nie wiedzieć do czego doszłaby Rosja, gdyby 
chciała usunąć wszystkich swoich przekupnych
urzędników 1 , .

Drugim powodem usunięcia ks. Dołgorukowa
ma być to, iż obwiniają go o autorstwo adresu 
miasta Moskwy do cara, w którym to adresie po­
słał carowi cały program rządów. Według rosyj­
skiego zwyczaju powinienby osiwiały książę i ge- 
nerał-gubernator być skazanym na wygnanie na 
Sybir — usunięto go jednak tylko z urzędu; co 
za rozczulający dowód względności rosyjskiego 
rządu 1 3

cały gabinet przez usta p. Bóttichera wniósł 
u cesarza swoją rezygnację, ale na życzenie 
cesarza pozostali w urzędowaniu.

Wiadomo*®! giełdowe
Lwów, dnia 19. mrrea. (Z Izby handlowej).

I. Akcje ia  aztnkę.
płaoą

Kolej galie. Karola Lndw. 200 zł. m. k. . 21150 
Kolej Lwów-Czem.-Jasska po 200 zł. w. a. 234 —
Banku hipotecznego gal. po 200 zł w. a. . 300-50 
Banku kredyt, galie. po 200 zł. w. a. . . —

II. Liaty zastawne za 100 zł.
40 la t 100-80

żądaj a 
21450 
237 50 
309-50 
2 1 8 -

Banku hipotecznego galie. 5*/, losKO/ yfj
'/„ lu» W IW
51 lataeh .

5% wyl. 10% pr. 108-90 
4'/»% 1°8 w 50 lat

Śmierć krsińskiego d£*narodo-
dr. Foklukara je s t dotkliwym ciosem 7mar. 
wo-stoweóskich interesów, które mi& y p0^ |u^ar 
łvm gorącego i gorliwego rzecznika. c>P- „ , 
urodzony Ł  roku 183?  należał o r.. 1881,00 
składu Izby dep., gdzie zajmował wybitne 
wisko w obozie większości. D. 5 b. m- sowa J 
branym prawie jednogłośnie przez mia»to Lu

IBlspi? „taty M n m ”
W i e d e ń  d- m arca. Fremdenblatt

potwierdzając wiadomość o odebra iu przez 
rząd chilijski exequator generalnem u konsu­
lowi Austro-W ęgier, Lunchowi, dodaje, iż brak 
dotychczas wiarogodnych doniesień, czy za­
rzuty czynione Linichowi, który okazywał się 
zawsze mężem zasługującym na zaufanie są 
uzasadnione. Zarządzono odpowiedme docho­
dzenie celem stwierdzenia, o ile  prawdziwym  
je s t  zarzut, że generalny k o n w i b y ł pośre­
dnikiem w ułatwianiu korespondencji po­
wstańców. Nie ma dotychczas potwierdzenia 
wiadomości o wydaleniu Lmicha. Zresztą,sam

Podw ołoozyska: Pszenica 7-60 do 8 —, żyto 5 ^  I Linch po odebraniu mu exequa r prosił ge-
do 5 90. jęczmień 4-85 do 6-50, owies 6'— do 0-00, groch | wlomiflC.. ah v
6.— do 8‘50, wyka —•— do — —, rzepak —•— do —•— 
inianka — do —'—, koniczyna czerwona 45-— do 51- 
koniczy . biała —•— do —•—, koniczyna szwedzka

Ja ro s ła w : Pszenica 8 — do 8-45, żyto 6 — do 635, 
jęczmień 5-75 do 7.25, owies 6‘— do 7T5, Sr00*1 C’?®
9-75, wyko — -  do —•—. rzepak — — do — —, Inianka 
— do —'•—, koniczyna czerwona 45 — de 52 —, koni­
czyna biała —•— do —•—, koniczyna szwedz. —* do 
tymotka —•— do —‘—.

Wizystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel ed — — do —  — zł. ia  56 kilo, loeo Lwów 

nominalnie.

Banku krajowego 4‘/i% los 
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5*/0

„ „ n n 4 / , .................
„ „ „ 4% los. w 41% 1.
„ „ „ 47,*/. los. w 52 L

„ 4*/0 los- w 56 lat.

m . Listy dłnżne na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 0*/,) 3°/«
„ „ „ . „ (A 5°/.) 27,% •

Ogólnego rolmczo-kredytowego ZakładH dla 
Galicji i Bukowiny w likwidacji 6% wa.
los. w 15 lat . . .  • ..............................

IV. Obligi za 100 zł.
ndemnizaeyjne galie. 5% m. k. . . .
Galie, fundnszn propinacyjnego 4%
Buków, funduszu propinacyjnego 5% .
Kom. banku krajowego 5% w. a. I. em

98-20
98-70

97-70
95-50
99-85 
95-20

60—
53—

101-50
109-60

98-90
99-40

98-40
96-20

100-56
95-90

68—

49—  52—

. 104-50 

. 92-75 

. 100-75 

. 100-00 
. 104-50 
. 9840

---------- — ---------J------ 0_ IO
Pożyczka krajowa z roku 1873 0%

„ „ z  roku 1883 47,% .
V. Losy.

Losy miasta K ra k o w a ...................................... 21-59
Losy miasta Stanisławowa.................................. 28—

VL Monety.

105-20
93-45

101-45
101-30

99-10

23-50

Okswita gotowa za 10.000 litrów pre loco Lwów złr.
—■— do —•—.

Jęczmień w pięknym gatnnkn poszukiwany do siewu 
po wyższych cenach. Owsa małę zapasy.

Ostatnie wiadomości.
Krążą pogłoski, iż dr. P  e ł  e a «, biskup 

gr. kat. obrządku w Stanisław ow ie zostanie m ia­
no -any b i s k u p o m  w P r z e m y ś l u  na miej­
sce zmarłego ks. biikupa S t u p n i c k i e g o ,  
a biskupem  w Stanisławowie ma zostać biskup  
sufragan w Prz#myśln, ks. K u i ł o w s k i .

Ceas krakowski stracił w dzisiejszym poło­
żeniu politycznem zupełnie głowę. Najpierw u- 
mieszezał korespondencje nawołujące do ligi sło­
wiańskiej i autonomicznej przeciw lib°ralnej le­
wicy. Przed dwoma dniami popisał się korespon­
dencja na wskroś eentraliczną. jakiej pozazdrościć 
mógłby temu dziennikowi najskrajniejszy organ 
niemieckiej opozycji. Ni® ma tam  mowy ani o 
naszej idei narodowej ani autonomicznej, jeno o 
jednośoi państwa i ograniczeniu zapędów autono­
micznych w imie idei" austriackiej. Nskoniec 
dzisiaj kładzie nacisk w artykule wstępnym 
na potrzebę osobnego ustawodawstwa autonomi­
cznego dla krajów większych jak Czechy Galicja 
i oddzielnego dla krajów mniejszych. Wszystko 
to bardzo piękne, al« czy czytelnicy Ceasu, nie 
dostana zawrotu głowu z tak bałamutnej straw y?

Jakże pogodzić ten zwrot najnowszy z ode- 
wą unii konserwatywnej, dbająoej jeno o „organi­

czny rozwój autonomij krajów koronnych P Niech­
że się raz Ceas zdecyduje na jedno lub drugie, 
a nie bałamuci opinii publicznej niezrozumiałymi 
koziołkami.

W Berlinie krążą pogłoski o bliskiem ustą­
pieniu Bóttichera wiceprezydenta ministerjum 
pruskiego i sekretarza spraw wewnętrznych. Wieść 
ta  zaniepokoiła prasę berlińską, gdyż łączą ją  z 
reaktywowaniem Puttkamera, poprzednika Bottli- 
chera w urzędzie. Ostatni nie jest osobistością o 
jakiejś wybitnej barwie politycznej, jako dobry 
robotnik ulegający we wszystkiem Bismarkowi 
wyawansował na tak wysokie stanowisko. Po u- 
stąpieniu Bismarka "zastosował się równie do no­
wego położenia, przezco stracił łaski w F m drichs- 
ruhe. Dymisja Bóttlichera świadczy o tem, że na 
czele sekretrjatu państwa pożądaną jest osobistość 
Politycznie wybitniejsza i zdecydowanej barwy. 
Czy już teraz powołają p. Puttkam era — uie jest 
pewnem. Wieści te jednak wraz z tajemniczą po­
głoską o naradach Óapriviego z cBsarzem w spra­
wach osobistych wywołały żywe zaniepokojenie 
w sprawie liberalnej.

Polit. CorrespOnden» otrzymuje list z Pe­
tersburga, który wyjaśnia powody u s u n i ę c i a  
ks. D o ł g o r u k o w - a  z jego stanowiska jako 
g e n e r a ł - g u b e r n a t o r a  M o s k w y .  List 
ten rzuca ciekawe św iatło 'ńa stosunki jakie obe­
cnie panują w caracie. Otóż auWr wspomnianego 
’istu zaznacza, iż w stolicy Rosji Miedziano od 
at już kilku, że ks. Dołgorukow1 utrzymywał 

znaczną liczbą wielkich kupców i i liwerantów 
Moskwy, stosunki tak bliskie, iż takowe musiały 

oddziaływać w sposób krępujący ua niezawisłość 
wysokiego funkcjonarjusza. „W ostatnich czasach 
przyszło do tego — powiada autor koresponden­
cji — iż rząd rosyjski, tak bardzo! — jak wia­
domo — usiłujący ścieśnić prawa ftydów w Ro-

nGralnego konsula Niemiec, aby wziął pod 
opiekę austro-węgierskich obywateli, co się 
też stało.. Inni austro-węgierscy kousulowie 
znajdują się,, dotychczas &a swych stanowi­
skach. \

W i e d e ń  ćk 19. marca.^ Ju tro  odbędzie 
się dalszy ciąg konferencji między h r. Taaf-
fem a P lenerem . X

Praga d. 19. maftia. D° Narodni L isty  
donoszą z W iednia że potwierdza się wiado­
mość o tem . iż podczas nkładów Taaffego z 
Plenerem była mowa o powołaniu księcia Lob- 
kowicza do gabinetu. Lewica c ie  staw iała 
temu żadnego oporo.

B er lin  d. 19. marca. Post donosi z 
W iednia; Konferencje hr. Taaffego z pp. PJe- 
nerem i Chlumetzkim dlatego się rozbiły, że 
liberały niemieccy chcieli sprzymierzyć się 
tylko z Polakami i klubem Caroniniego. Zda­
niem hr. Taaffego, są to ram y zbyt ciasne, i 
zależy mu na tem, aby do przyszłej większo­
ści rajchsratowej wciągnięto także klub Ho- 
henwarta, do którego głównie Słowieńcy i kle- 
rykały należą, tudzież feudalną czeską wła­
sność większą. Ponieważ liberały niemieccy 
takich sprzymierzeńców nie chcą, Polacy zaś 
wolą paktować ze swoimi dawnymi sprzymie­
rzeńcami z prawicy, niż z liberałami nie- 
mieckiemi, dlatego przepadła wszelka nadzieja 
utworzenia większości kartelowej. Rząd przeto 
będzie się obchodził bez stałej większości, a 
w gabinecie zmiauy żadne nie vystąp ią

Jeżeli tra k ta t handlowy między Austro- 
W ęgrami a Niemcami zawarty zostanie, to 
na 12 lat.

B e r l i n  d. 19. Je s t rzeczą pewną, że 
nowy m inister oświaty, hr. Zedlitz cofnie 
przedłożony przez swego poprzednika projekt 
ustawy o szkołach ludowych.

P etersb u rg  d. 19. marcą. Korespon­
dent Berliner Tageblatlu Lóweufeld został wy­
dalony na mocy ustawy o żydach.

P a r y ż  d. 19. marca. Ambasada rosyj­
ska zaprzecza, jakoby carowa zamyślała udać 
się do Algieru do chorego syna, Jerzego.

P a r y ż  d. 19. marca. Temps dowiaduje 
się z Rzym u, że znowu wybuchł spór między 
Niemcami i H iszpanią o wyspy Karolińskie 
(w zachodnio-północnej A ustralji). Zaproszony 
na sędziego polubownego papież Leon X III . 
orzekł był, że pewna grupa wysp Providence 
należy do H iszpanii, tymczasem Niemcy u si­
łu ją zaprowadzić tam swoje zwierznictw o. Rząd 
hiszpański m iał polecić swemu ambasadorowi 
na dworze papieskim, aby przedstaw ił tę  sp ra ­
wę papieżowi.

B r u k s e la  d. 19. m arca. W  St. P ierre 
urządzili robotnicy składkę na strajkujących 
robotników metalowych. Żandarm i wezwali 
ich pod groźbą aresztow ania do zaniechania 
składki. Robotnicy odmówili tego, i uzbroiw­
szy się w kamienie i żelaziwa atakowali żan­
darmów. którzy kilku z nich aresztowali. 
W szczęła się bójka, wskutek której żandarm i 
widzieli się zmuszonymi wypuścić areszto­
wanych.

L on d yn  d. 19. marca. Nadeszłe tu 
z Paryża wiadomości stanowczo zapewniają, 
że ambasador francuzki w Berlinie, Herbette, 
zostanie odwołany.

Hamburg d. 19. marca. Z okazji 
rocznicy dymisji ks. B ism arka podnosi Hamb. 
Coiresp., że wówczas wraz z ks. Bismarkiem

Dukat cesarski . . • ■
Napoleondor
Pófimpeijał rosyjski . • 
Rubel rosyjski srebrny ■ 
Rubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieckich.

5-38 
907 
9-38 
130 
1-347,1-307, 

56-35 57-—

5-50
9-21

1-48

P r z y j e e l i a l l  do L w o w «
dnia 19. marca.

Hotel Żoria. Eksc. J. hr. Tarnowski z Dzikowa. B. 
Horodyski z Wasylkowieo. A. Leszczyński z Zabtociec. B. 
Wojeieohowski z Dąbrewy. Z. Pruszyński z Skrzydlnej.

K A D E S I aA K F
(Rubryka ta ni* poch*d*J ad Redakcji, która t*ó fa

•dpowiedzi»mo,ci m alf ni* bi«»ł n»

Wszelkie papiery wartościowe
jako to

listy  zastawne Tow. kred. ziemsk., Banka 
krajowego, Bankn hipotecznego, obligacje 

propinacyjne, renty, prjorytety itd.
sprzedaje po najniższym kursie

AUGUST SCHELLENBERG
we Lwowie dom bankawy I kantor wymiany.

Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA". Prenumerata
-oczna 1-70, na prowincji 1-80.

Wino Chassaing (czynnikami natu-
ralnemi i niezbędnymi dla funkcji trawienia). 
W 1864 roku o W inie Chassaing złożono bardzo 
pochlebny raport paryskiej Akademii medycznej. 
Od tej chwili produkt ten otrzymał nagrody naj­
wyższe na wszystkich wystawach, gdzie się znaj­
dował. W 1883 r. Rada złożona z uczonych sę­
dziów na wystawie produktów farmaceutycznych 
V Wiedniu, przyznała mu dyplom na medal złoty. 
Ktjka miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu taką 
sarnę nagrodę na wystawie w Kalkucie w Indjach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenio­
ne w leczeniu organów trawienia, gastralgit, bo­
leści eołądiia, trudnego powrotu do edrowta , « -  
tracie sił. apatytu, upośledzonemu * trudnemu 
trawieniu tdysp.ępsji). 434

7 —— —

Zdjęcia i p o w ię ż e n ia  fotograficzne
ai  do natnralnej wiejfê cl — wykonywa

plac św!EjDuSe h t 'lĄ^  ^ Y 8TAWA sztuk

: Ą r iear  °d i  mTSwStt, . wieczór (przy oświetleniu żarowem). Wstęp 
15 c T  P°WSZednie 30 w niedzielę i święta

P o c i ą g i  kolejowe.
Podług ,eg»ru lwowskiego. (Od 1. października 1890.)

4-03'
2-20
208

8

fooŁtg 
WnhnwT | g g.

8-50 9-28  
7’30 315
7*01

S --

8-53

3-36

8-30

18 68

2 38 a

2-28
411
4-22

9-16

4 8 0

10161

4-30

8-49
10-20

5-65

7-20
9-50

10-15
4-20

7'15

0* Lwowa przyohodzą :
Z Krakowa ■ ........................
Z Podwołoczysk . • . .
Z 1 jdwołoczysb na Podzamcze 
Z Suczawy Czerniowiec. Husia- 

tyna i Stanisławowa . .
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta­

nisławowa . . . .
Z Suchej, Chyiowa, Husiatyna,

Stanisławowa i Stryja 
Z Suchej, Cbyrowa, Lawocznego
_ i S t r y j a .......................
Z Pesztu , Ławoeznego . Ohyro- 

wa, Husiatyna. Stanisławowa 
i Stryja

Z Sokala i Bełżca (codzień) ,
Z Bełzoa (co wtorek i piątek) .

Ze Lwowa odohadzą:
Do K rakow a..............................
Do Podwołoczysk . . .
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Zimnejwody-Rudna . . .
De Suczawy, Czemiowiee, Sta­

nisławowa i Husiatyna . .
Do Stanisławowa, Czerniowiec,

Jas i Bukaresztu . .
Do Stryja, Lawoezn., Staniał.,

Husiatyna, Ohyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa, i Suchej .
Do Stryja, Stanisławowa, Hunar 

tyna Ławoeznego - Pesztu,
Omowa i Stróże . . . ■

Do Bełżca i Sokala (cod*.) . .
- » • ‘ ■B (oo wtorku) . . .

Uwaga Godziny drukowane gmbemi liozbami, oznaczaj I 
porę nocna od godziny 0 wieczór do 5 min. 59 rano

Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo­
wych w Galicji, nabyć można w każdej stacji po 6 o t za 
sztukę.

5-41
10-17

8 3 0  
10 35
17-OR

8-03
2-29
3.44
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Bank krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielk. ks. Krakowskiem.

Zamknięcie rachunków strat i zysków.
W y d a t k i

Koszta handlowe:
a) Place i wynagrodzenia . . . . .
b) Dyety i koszta podróży prezesa i członków Bady nadzorczej
c) Fundusz emerytalny i nmerytury .
d) Zwroty Wydziałowi krajowemu i koszt utrzymania kasy
e) Porta, depesze, książki, draki, przybory do pisania, abo­

nament gazet, ogłoszenia, koszta prawne i koszta ogólne
Podatki, opłaty stemplowe i należytości rządowe 
O dpisania:

a) na amortyzację ruchomości .
b) na straty ogólne w roku 1890 .

Zysk do rozdziału:
W myśl §. 62 s ta tu tu :

40%  na kapitał zakładowy 
30% na fundusz rezerwowy ,
20%  na rezerwę oddziału hipotecznego 
10%  na rezerwę specjalną dla pożyczek w obligacjach komu 

 n*luych II. em. . . . . . .

zł. 59.832 ct. 
7.543 , 
3.501 „ 
3.520 „

76
40
50

12.376 .. 81

zł. 923 ct. 45 
50 - 16

zł. 55.512 ct. 07 
„ 41.634 „ 06
„ 27,756 „ 03

13 878 02

Walutą austr. 
złr. |ct.

86.774
22.229

973

138.780
248.758

D o c h o d y

Dochód z oddziału hipotecznego 
Dochód z oddziału komunalnego 
Dochód i oddziału bankowego

Waluta austr.
złr. I et

48.870
1.494

198.393

248.75* 03

D R O H N E  O U L O H Z E N IA
1»© eewde od wyrw*u

FO RTF PIAN palisandrowy w bardzo do 
bryin stanie uo nabycia po cenie umiar 

kowanej. Bliższa wiadomość w administracji 
„Gazety1-. 137

I^ORTEPIAN prawie nowy do sprzedania 
k w składzie fortepianów Mareckiego, plac 
Marjacki ó. 135

Bilans Banku krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji z W ielkiem Ks. Krakowskiem z dniem 31. Grudnia 1890 r.

S t a n  c z y n n y Walutą austr. '
jot, jzłr.

S t a n  b i e r n y Walutą austr.
złr. et.

Kasa:
w banka . . . .  i . 
w zastępstwach . . . . .  

Efekta funduszów rezerwowych 
Efektu funduszu emerytalnego 
Efekta własne, eskontowane i w komisie .
Pożyczki w 4 1/i%  listach  zastaw nych:

kapitał bieżący . . . . .  
kapitał zalegający . . , .

mniej funduszu umorzenia 
Pożyczki w obligacjach komunalnych I. i II. emisji: 

kapitał bieżący . . . . .  
kapitał zalegający . . . .

m nsj funduszu umorzenia 
W eksle:

w portfelu . . . . . .
w reeskoncie . . . . .

Zaliczki na zastaw efektów . . . .
Rachunek bieżący pokryty efektami 
Dłażnicy w rachunku bieżącym 
Ruchomości z roku 1889 ,

dokup w roku 1890 . . . .

amortyzacja w roku 1889 
Różne rachunki:

z oddziału hipotecznego ,
z oddziału komunalnego
z oddziału bankowego

zł. 149.819 ct. 74 
34.148 „ 84

zł, 17,724.444 ct. 31
• n 18.855 - 69

zł. 17,736.300 et. —
• 155.573 - 68

. Zł. 1,294,000 et. _

n 11.782 . 88
zł. 1,305.782 ct. 88

• 35.279 . 41

. zł. 2,356,804 et. 81
• w 84.964 . 45

. zŁ

• i

8.948 et. W
• n 285 , 80

zł. 9.334 ct. 49
• Ti 923 . 45

. zł. 38.899 ct. 83
• fi 7.602 „ 99
• n 1.280 814 - 59

183 968 
213.908 

15.169 
1,029.593

17,582.726

58
14
85
38

32

1,270.503

2,441.769 
51 552 

611.603 
5,458.874

8.311

1,327.317

47

04

41

20

Kapitał zakładowy łącznie z przypadającym zyskiem za rok 1890 
Rezerw y;

fundusz rezerwowy (§. 62 statutu) . . . .  
rezęrwa oddziału hipotecznego . . . .  
rezerwa oddziału komunalnego :

własność dłużników komunalnych 40.608"—
własność Banku, emisja 1. 83.007*24

„ II. 22.14708 105.154-32
Fnndusz emerytalny .
Emisje baukn-.

4 % %  listy zastawne •
5% obligacje komunalne I. i II. tm isji

Wylosowane efekta władnych eraisyj:
4% %  listy zastawne .
5%  obligacje komunalne I. emisji .

Kupony w ubiegu:
od 4 % %  listów zastawnych . 
od 5 %  obligacyj komunalnych

Obce kapitały :
asygnaty,czeki i wkładki oszczędności 
wierzyciele w rachunku bieżącym

Lokacja zastępstw . . . .
Zyro-obligo . . . . .
Różne rachunki:

z oddziału hipotecznego 
z oddziału komunalnego 
z oddziału bankowego .

Procenta przenośne:
z oddziała hipotecznego 
z oddziała komunalnego 
z oddziału bankowego . . .

Czysty zysk . . . . .
rozdzielony w myśl §. 62 s ta tu tu : 

40%  na kapitał zakładowy
30%  na fandusz rezerwowy
20%  na rezerwę oddziała hipotecznego
10% na re®erwę specjalną dla poży­

czek w obligacjach komunal­
nych II. emisji. ,

D e p o z
efekta zaliczkowane
efekta jako pokrycie rach. bieżącego
efekta w przechowaniu . . ,

R azem

1,157.860 42

zł. 55.512 ct 
„ 41.634 „
„ 27.756 „

07
06
03

. 7,1. 131.826 ct. 96
■ n 100.880 n 33

145 762 n 32

. zł. 17,738-300 ct.

. - 1.294 000 - —

. zł. 78.950 ct. _

• łł 23 400 - —

. zł. 269.198 ct. 71
W , 4.375 » 50

. zł. 1,563.125 ct. 35
• 1ł 3,103.500 „ 56

. zł. 8 447 ct.
1.147 91

1,214 420 48

. zł. 54.277 ct. 15
28.391 n 26
31.940 n 60

. zł. 138.780 ct. 18

13.878 „ 02 138 780 „ 18

y t  a
zł. 66.250 ct. — 
„ 3.287.795 * — 
„ 4 041.296 „ 31 

zł. 6,3a5.341 ct. 3L

378.569
15.169

19,032.300

102.350

273.574

4,666.625
145.359

84.964

1.224.015

114.609

21

37

01

27.195.398 20

K t o  2310
z JW Panów obywateli potrzebuje 
oficjalistę , jako t o : Rządcy, ekono­
m a, rachm istrza etc., raczy z całą 
ufnością zgłosić się do Biura wy­
wiadowczego J . POLIŃSKIEGO we 
Lwowie. Polecamy tylko takich kan­
dydatów, o których poweźmiemy 
wszechstronne przekonanie, że odpo­
wie wszelkim wymogom pod wzglę­
dem kwalifikacji i uczciwości.

Rządca dóbr
obeznany z wszelkiemi gałęziami do 
tego działu n ab ź ąc em i. praktycznie 
uzdolniony i w sile wieku, poszukuje 
odpowiedniej posady. Zarządzając 
większymi majątkami, przeważnie we 
wschodniej Galicji przez lat kilkana­
ście, prowadził zastępstwa pp. właści­
cieli w urzędach państwowych i auto­
nomicznych. Obznajomiony jest dokła­
dnie z prowadzeniem chowu koni i 
bydła; zna się praktycznie na warto­
ści wszystkiego, co wohodzi w zakres 
gospodarstwa wiejskiego. Na żądanie 
może złożyć znaczniejszą kaucję odpo­
wiednio oprocentowaną.

Łaskawe wezwania uprasza się nad­
syłać pod adresem : „Rządca dóbr, 
w administracji Dziennika polskiego 
we Lwowie. 3300

Naczelny buchhalter: Langchamps.
We Jjw ow ie, d n ia  31. g ru d n ia  1890 r.

D yrekcja: Dr. Zgórski. Dr. Dotnassetoski.

Zarząd wapienników i kamieniołomów
 ̂ \% Pusioiiiytach 2319

Łsta w miejscu, uprzejmie prosi wszelkie zamówienia na. gaszone i 
egaszone wapno, cokle, kamień stosowy, szu ter i nawozowe wapno,
resować do .Zarządu wapienników 1 kamieniołomów w Pustom ytach“, 
ą do „ S k ła d a  wapna we Lwowie, G ró d eck a  89“ , gdzie można 
iądać wymienione gatunki wapna i kamienia. Zarząd posiada telefon.

D la  a n ik n le n i a  f a łs z e r s t w

w ym agać zaparafow ania jak 
obok na każiiem  pu pochodzące z własnych moich ogrodów t sprzedaię po 6 złr. -/.a tysiąc

ze stacji Kaunowa Maurycy M. Abeles w Domauschitz (Saaz).

a s z y b k i e j  uleczania KATARU, 
ir ry ta c y i  p ie rs io w y c h , ch o rób  g a r d :a i bo le ci re u m a ty c z n y c h , i t- d

W  P a r y t u ,  u  P a n a  J .  W 1 S L I N  1 K o ,  3 1 ,  u l i c a  S e k w a n y .

We Lwowie w aptekach po. Mikclasi-ha, Wewiórskiegn i Rm-kera.

OKR U CH Y HERBACIANIE
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków  w ysyłam  za zaliczką:

1. Katanek złr . 3 2 0  1 za kilogram franco
2 . gutnnek *Ir. 2 -— j z opakowaniem

j W l .  m * L ~ A E J L M l b l j
2025 T h ee  & Rum-Importeur, Briinn .

;xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^i
X

podaje do wiadomości, że przyjmować będzie b u r a k i  
c u k r o w e  oddane na którychkolwiek stacjach kole­
jowych , a to : w kierunku do Lwowa aż po Bartniki, 
do S tryja po Dolinę , do Czerniowiec po Soiatyn , do 
H usiatyna zaś po Kopeczyńce — po eonie 8 0  Ct. za 
jeden centr. metr., wyprodukowane z nasien ia  przez 
enkrowamię dostarczonego. Bliższych warunków co do 
uprawy, dawania zaliczek itp  , zasięgnąć można w D y­
rekcji tej Fabryki. 2295

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

2218 K l a u s e n b u r g ,  d. 20. listopada 1890.
Wi e l e e  S z a n o w n y  P a n i e  D o k t o r z e !

Mam zaszczyt zawiadomić Szanownego Pana, że używałem Ekstraktu o l e j k u  
s ł u c h u  wynalezionego przez Dr. S o h i p e k  c. k sekundarjusza , od dnia 2. do 19. 
listopada, tj. przez dni 18, każdym razem po 8 kropli na wacie, dziewiętnastego dnia 
czułem się wolnym od głuchoty i najzupełniej uleczonym. Z głębi wdzięcznością prze 
jętego serca, dziękuję Panu za ten wynalazek i proszę Boga, aby Cię jak najdłużej za | 
chował dla dobra cierpiącej ludzkości. K n o p o u y s k y  K i  z rn e r. j

Można dostać w cenie 1 złr. 50 ct. w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie, 
w Czemiowcach u apt. Willibalda Beldowicza i w Tarnopolu u apt. K. Kahane.

okm loaoBouo momomomomom

'NAS
I ;)

MARYACELSKIE
k r o p le  ż o łą iilc o w e

x e pod aniołem stroić 
w Kromieryżu (Morawa)

wyrabiane w aptece pod' aniołem stróżem 
C . B R A D Y w ) ( p i

•ś  tfcwna używany ł znany środek leczniczy, działający 
pebndiiJjM 1 wzmacniająco na żołądek przy p raeezk o - 

ś a c h  w  t r a w ie n iu .
Tylka prmwdalwe m  aaopatraone obok umleaacaonym 

■lalriein ochronnym i podpisem.
Cmmrn f l u s k l  d i  e., p e iw d tjn ^ ) 7#  e.

-  —  Czftfci składowe są podane.
f i A W ł y  W  a p t e k a c h  d o  n a b y c i a .

z królewsko-węgierskiej zostającej
centralnej pod nadzorem i

j i w i y  wzorowej WW  Ministerstwa handlu __
białe i czerw one w 100  odm ianach , od 60 ct- butelkę i wyżej Q

KiSST. MARKIEWICZA, Rynek I. 4 2
i o B o a o a o B o n o B i o B o a o B o B O B o

Najtańsze źródło do nabycia
wszelkich potrzeb do szycia, haftu 

i krawiecczyzny damskiej
wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filozeli, sznelek i paciorek , haftów na kanw ie, atłasie i 
aksam icie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze­

bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek',

Instrumentów muzycznych
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, H erophoąów  

S T R U N  Z N A K O M IT Y C H  
i  p r z y b o r ó w  d o  r e p e r a c j i  i fo r te p ła n ó w

w handlu pod flrmŁ

8 E D L A . K
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.

Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast.

'iiiAklMii JfGI ***** l»o 4*0*-WjNAM «D «|ł|WZrf«UZ|ro

M n i n t k i  w^ksz« i mniejsze do sprze- 
dania, jakoteż zamiany na 

kamienice we Lwowie lub w Krakowie, po­
leca Ignacy Rappaport, Lwów, Jagiellońska 
1. 17. 2301

K A S Y ś i
nowe sprzedaje 
najtaniej

EM IL W EINER
Wlen I., Salzthorgaue 4.

Prawdziwe wina w p r s f i e
własnej uprawy, niefałszowane, pierwszej 
jakości, wysyłamy w beczkach około 50 do 
100 litrów i wyżej za zaliczką franco dwo­
rzec Preszburg * ceny za litr
1890 białe wino stołowe . . . . ct. 20
1888 „ „  „ 2 4
1886 „ „   „ 2 6
1884 „ „  „ 2 8
188o „ „ „ Somlauer . „ 32
1882 „ „ . „ 36
1886 czerwone wino Karłowiekie . . » 26 
1886 „ „ Meneeer . . .  r 30
1885 „ „ „ . . .  n 35
Słodki Ausbruch Ruster biały . . . » 70

„ „ Meneser czerw. „ 80
„Ausbruchy11 w beczkach najmniej 25 litrów 
i wyżej. Beczki liczymy po cenie właszej i

o oj Hnyjnm,vj m y  rGtoj^
franco do stacji Preszburg. >4mów#e»>i* a- 
dresować: D. Magen sonne, właściciele win­
nic w Szeved a. d. Waag (Węgry). 2302

Białykamień
Zarząd dóbr ma 3307

k o n ic z y n ę  c z e r w o n ą
prim a czystą, 700 kilo, na sprze­
daż po 52 złr. za 100 kilo loco.

Już nie ma kaszlu! 
Oskara Tietze’go 2027

Stary ten i doświadczony środek do­
mowy działa niesłychanie szybko i sku­
tecznie przeciwko kaszlowi, chrypce 1 
zaflegmienlu. Tylko w tym składzie 
cukierki, w jakim my je sprzedajemy 
dają niezawodny skutek, dlatego też na­
leży uważać, czy znajduje się na nieb na­
zwisko Oskar Tletze i ochronna marka 
cebuli, gdyż naśladownictwa są bez ża­
dnej wartości, a nawet wprost szkodliwe.

W woreczkach po 20 i 40 et. Skład 
główny F. Krizan w Kremsler. Dostanie 
we wszystkich aptekach i drogueriach. 
We Lwowie w aptekach : Dr. K. Mike- 
■ cha , Jakóba Piepesa, Arnolda Rappa- 

porta i Zygmunta Ruckera.

2195

SI E WNI KI  RZĘDOWE
najlepszej i n a jtrw alszej konstrukcji 

pod k ilku le tn ia  g w aran c ja  —  dostarczają

U M R A T H  i 8 P Ó L K A
F a b ry k a  m aszyn ro ln iczych

PRAGA-BUBNA.
F ilia  i w yłączny  sk ład  d la  G a l i 1! ’ ' B u­
kow iny we Lwowie, ul. G rodecka 1. 61. 

K atalogi na  zadanie g r a t i s .

Dla Cukierników, Hoteli, Aptek i dla 
każdego gospodarstwa.

Na wiedeńskiej wystawie pszczół i miodu 
w roku 1882 odszezególniony, niezrównany

M I Ó D  R Ó Ż A N Y
w blaszankach po 5 kilo, za kilo ct. 
blaszanka ct. 30. —  Rozsyła za gotówkę 1 , 
za zaliczką G E O R G  JO O LElfEC handel 

miodu Lubiana (Laibach).
Dla pezczelarzy, kupców i piemikarzf ml°d 
de pożywienia pszczół (Futterhonig "Ud 
Glatthonig) w faskaeh po 60 kilo i / “ty n ­

kach po 40 i 20 kilo najtani?)-.
Dla aptekarzy i fabrykantów świec 1 innych 
przedmiotów z wosku polecam ezysty, bli- 

ehowany wosk pszczelny- 2242 
2233

TUTKI
I  A. GAWł

C Y G A K E T O W E .  które prze­
wyższają pod względem klejenia 
wszelkie inne- wyroby _  poleca

GAWŁOWSKI plac Marjacki 1. 8.
I

Z drukarni i litograti Filiera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 *.)


